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(Newe starcia gabinetu przedlit&wskiego z 
centralistami. — Lekkomyślność centralistyczna. — 
Wniosek Koppa. — Sprawa wschodnia; pogłoska o 
zamierzonej odmowie Tnrcji; żądanie odpowiedzi 
pisemnej sprowadzi same kłopoty Austrji; groźna 
postawa Porty wobec księstw; naruszenie neutral­
ności anstrjackiej.)

Trudno o większe s t a r c i e  m ię d z y  r z ą ­
dem a w ię k s z o ś c ią  Iz b y  p o s łó w , jak to, 
które d. 27. b.n. zaszło w komisji wyznaniowej, 
a wieczór w klubie lewicy Izby posłów.

W komisji wyznaniowej chodziło o ustawę 
klasztorną, która wróciła z Izby panów. Jak do­
nosi Reicforathecerresp., sprawozdawca p. K o p p 
zestawił naprzód różnice zachodzące między u- 
chwałami obu Izb, a potem oświadczył, iż do 
trzech punktów wypadałoby mu uczynić od­
mienne wnioski, jeżeli przyjdzie do obrad szcze­
gółowych, ze względów jednak stosowności, aby 
przecież raz coś przyszło do skutku, zaleca 
przyjęcie ustawy en bloc według uchwał Izby 
panów. W końcu dodał, że według dotychcza­
sowego zwyczaju konstytucyjnego jest rzeczą 
prawdopodobną, a nawet pewną, że w razie 
zgodnych uchwał obu Izb nastąpi sankcja u- 
stawy przez cesarza. Minister oświaty i wy­
znań S t r e m a y e r  zwraca uwagę, że nie mo­
że się zgodzić na niektóre szczegóły ustawy; 
że tu nie chodzi tylko o wydanie ustawy na 
rzecz klasztorów, lecz że władza rządowa wobec 
klasztorów ścieśnioną jeszcze została przez u- 
chwały Izby panów, gdyż np. zniesienie kla­
sztorów, szczególniej zaś ich zakładanie zro­
biono zawisłem od ustawodawstwa państwowe­
go. Dlatego rząd uważa ustawę tę za niemo­
żliwą do przyjęcia ze względu na niektóre jej 
przepisy. Co się tyczy sankcjonowania ustawy 
z powodu uchwalenia jej zgodnego, czyni mini­
ster uwagę, że w dotychczasowej praktyce nie 
zachodziła nigdy taka różnica między ciałem 
ustawodawczem a władzą wykonawczą, jak w 
danym tu wypadku. Chodzi tu nie o pewną za­
sadę, lecz o cały szereg praktycznych środków, 
względem których dopuszczalności lub niedo­
puszczalności może zachodzić nierozwiązana ró­
żnica między zapatrywaniami ciał ustawodaw­
czych a władzą wykonawczą.

Wywiązała się ztąd długa rozprawa. P. 
Russ oświadcza się za przyjęciem en bloc. P. 
Weeber przeciw temu, a za poczynieniem ko 
niecznych poprawek, co nie wiele czasu zajmie, 
a ustawę znacznie ulepszy. Pp. Granitsch i 
Heilsberg poparli p. Russa, pp. Carneri i Schar- 
schmid zaś p. Weebera. Wszyscy członkowie 
komisji zabierali głos; oświadczenie ministra, 
mianowicie co do odmówienia sankcji, rozmaicie 
tłumaczono, aż wreszcie minister oświadczył, 
że ustawy klasztornej w brzmieniu, przez Izbę 
panów uchwalonem, n i e  m o ż e  cesarzowi

Trzynasta rocznica w Mnichówie.
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Wyczytawszy w pismach krajowych, iż po­
mimo opozycji pism reakcyjnych, przeciwnych 
samodzielności Polski, ustalił się zwyczaj w 
kraju, obchodzenia rocznicy powstania stycz­
niowego, przedsięwziąłem i ja w krótkich sło­
wach skreślić, jak ten pamiętny nam dzień ob­
chodziliśmy w stolicy Bawarii.

Zycie człowieka wystawionem jest na nie­
ustanne burze i nawałnice, za bardzo zaś szczę­
śliwego poczytywać się musi ten, który już 
w ciągu drogi swojej nie doświadczy upadku 
nadziei i zwątpienia. Niestety każdy z nas wy­
rzuconych na obcą ziemię, przeszedł już piekło 
bólów i szyderstw, a jeżeli przetrwał wszystkie 
cierpienia, opuszczenia i naigrawanie od wła­
snych rodaków w kraju, nieutraciwszy z tego 
powodu nadziei, miłości i wiary, to chyba dla 
tego, że urodził się Polakiem — że postanowił 
zostać nim w czynie aż do śmierci.

Każdy to wie, ile uczestnicy powstania sty­
czniowego przechodzili cierpień, cierpień sto­
kroć gorszych od tych, jakie wróg żadaje, bo 
zadanych ręką własnych ziomków, którzy z 
zawziętością obrzucają nas biotem, zapomniaw­
szy, iż nie dla siebie porwaliśmy za broń, że 
nieupominaliśmy sie o inną nagrodę, jak o co­
kolwiek serca u braci, jako c i, co przez swe 
rany i walki zasłużyli na miano synów ojczy­
zny, bo każdy z nas iak mógł spełnił swój 
obowiązek. W takiem pragnieniu ze łzą radości 
wyczytaliśmy w gazetach, iż w kraju nie wszy­
scy poszli za głosem krakowskich odstępców, 
że większość nie drażni ran odniesionych, ale 
je goi przez swe uznanie i święcąc rocznicę, 
święci myśl zbawienia własnego narodu.

W Mnichowie zawiązało się od lat 10 towa­
rzystwo emigracyjne, pod nazwą „Gmina*, któ­
re za główny cel wzięło sobie podtrzymanie 
moralności tu przebywających emigrantów. Nie 
wyprawia ono głośnych demonstracyj, lecz każ 
de święto narodowe obchodzi cicho i z godno­
ścią. Rocznica też trzynasta powstania 1863 r. 
przy zebraniu dość licznem współkolegów tu- 
łactwa obchodzoną była mową, wygłoszoną 
przez jednego z najstarszych członków zgro-
madMHK* 8 w  EnuwMndob a ls a b a o l *

W mowie swej, mówca przebiegłszy dzieje 
porzednich powstań starał się dowieść, że po­
wstanie 63go roku miało z nich wszystkich naj­
więcej narodowy charakter, w końcu zaś skre­
ślił obowiązki Polaka emigranta, i zachęcał do 
wytrwałości i pracy. Następnie kilku z obe­
cnych opowiadało przygody swoje, jakie prze­
byli podczas powstania, które to opowiadania 
uprzytomniły nam chwile ubiegłe, i przypom­
niały minioną wojnę z całą krwawą grozą.

Wójt „gminy “ Stanisław Radzyński, i ka­
sjer, Celestyn Gótzy, wznieśli zdrowie za tych, 
co wytrwali w przeciwnościach i za pomyślność 
dobrze myślących w całej Polsce. Po tym toa­
ście jeden z obecnych księży zaproponował

Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
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p r z e d ł o ż y ć  do s a n k c j i .  Pomimo tego o 
świadczenia rządowego, przy głosowania przy­
jęto wniosek p. Koppa większością 11 głosów 
przeciw 5. (Następnie petycję żydów z Humpo 
lec w Czechach o zniesienie patentu o żydach 
w Czechach, na wniosek sprawozdawcy, p. Haa 
sego, uchwalono polecić rządowi usilnie do 
uwzględnienia.)

Jeszcze gorsze starcie nastąpiło w klubie 
lewicy. Wiemy już, że w klubie postępowym mi 
nister skarbu zjawił się był umyślnie, aby po­
lecić przyjęcie nowelli do ustawy o należyto 
ściach. W tej samej sprawie przybył p. de Pre 
tis i do klubu lewicy. Donosi o tem Nowa Pres- 
W  „Rozprawy w klubie były bardzo żywe; 
następstwa mogą być bardzo groźne, a dzisiaj 
nawet obliczyć ich niepodobna. Minister skarbu 
de Pretis, przybył do klubu, aby nakłonić go 
do głosowania za rządem. Oświadczył on, że 
rząd dobrze się zastanowił, zanim wniósł tę 
nowellę; że spodziewany z niej dochód ma słu 
żyć przynajmniej do pokrycia procentów nowej 
pożyczki, jaką potrzeba zaciągnąć na pokrycie 
niedoboru na budowy kolejowe; i że musiałby 
ustąpić, gdyby Izba tę nowellę odrzuciła. Tym 
sposobem minister skarbu najformalniej p o s t a 
w i ł  k w e s t j ę  g a b i n e t o w ą ;  mimo to je 
dnak klub 25 głosami przeciw 20 oświadczył 
się przeciw przyjęciu nowelli do rozprawy 
szczegółowej. Jeszcze raz minister głos zabrał, 
aby skłonić klub do cofnięcia tej uchwały; n 
praszał, aby przynajmniej uchwalono przystąpić 
do rozprawy szczegółowej, a potem w Izbie o 
desłać napowrót do komisji dla poczynienia po 
prawek. Głosowano ponownie, i ponownie od­
rzucono nowellę/

Do tego dodaje Nowa Pretse następujący 
komentarz: „Klub podobno wcale się nie zasta­
nowił, co nastąpi w razie, gdyby Izba no 
wellę w istocie odrzuciła. Wedle oświadczeń mi 
bistra, nastąpiłoby naprzód usunięcie się jego, a 
pominąwszy już, że niewiadomo, zkądby wzięto 
owe 3 mil. złr., które według wywodu rządo­
wego z tej ustawy wypłynąć i część pomnoże­
nia procentów pokryć mają, należałoby przecie 
zadać sobie ważniejsze jeszcze pytanie: czy 
rzecz, o którą tu chodzi, warta skutków, jakie 
nastąpią. Wstrząśnięcie gabineta w chwili, gdy 
ten gabinet zabiera się do ostatnich, stanow­
czych rokowań z Węgrami, i to wstrząśnięcie, 
sprowadzone przez to samo stronnictwo, które 
od dni 14 suszy sobie głowę, jakby najsnadniej 
mogła Rada państwa poprzeć rząd wobec Wę­
gier — zaiste, Węgrzy mieli słuszność, szy­
dząc z „szeregowania się* stronnictwa wierno 
konstytucyjnego. Ażaliż nikt w klubie lewicy 
nie zadał sobie pytania: czy głosowanie, zciu 
szające gabinet do dymisji, ew entualn ie  znacz 
nie więcej nie będzie kontrybuentów koszto 
wać, jak podwyższenie stempli i nakiyto&ci, o 
jakie tu chodzi ?*
fT’B'AVedług Tagblattu, członkom klubu lewicy 
pozostawiono swobodę głosowania nad nowellą 
należytościową dowolnie. W innych jednak

składkę na żałobne nabożeństwo za poległych 
współbraci, lecz że sam związany obowiązkiem 
nie mógł tego nabożeństwa odprawić, postano­
wiliśmy sami, bez solennego nabożeństwa po­
modlić się do Pana zastępów, pieniądze zaś na 
ten cel zebrane użyć na dobry uczynek. Pó­
źniej odśpiewano pieśni patrjotyczne, a zakoń­
czyły rocznicę uściski i łzy.

W ten prawie sposób we wszystkie świę­
ta narodowe, słowem, które staramy się w czyn 
wprowadzać, przypominamy sobie obowiązki 
nasze. Jeżeli zaś czasami trafia się pomiędzy 
nami taki, który ich zapomina, ostro chociaż 
sprawiedliwie bywa skarconym. Takie postępo­
wanie dało powód tutejszym dziennikom do na­
pisania o Towarzystwie naszem, „iż główna za­
sługa utrzymania spokoju i miru pomiędzy tu­
taj przebywającymi emigrantami należy .się ko 
mitetowi polskiemu, który — z całą sumienno­
ścią wypełniając swój obowiązek, utrzymuje 
pomiędzy nimi porządek, a wyłamujących się z 
pod praw, karci sam jako występnych.

„Dla tego też bardzo rzadko się zdarza wi­
dzieć emigranta Polaka za kratkami sądowemi, 
gdyż w ogóle emigranci tutejsi sprawują się 
tak, iż nie znajdują dla siebie niechętnych.*

I czyż nie wstyd całej czeredzie naszych 
reakcyjnych oskarżycieli, że obcy nam naród 
potrafił nas lepiej ocenić jak owi z nazwy Po­
lacy? Jednakże za wszystko, cośmy od nich 
wycierpieli, nie złorzeczymy im, chociaż boleje­
my niewymownie, że Polska pełną jest ludzi, 
któizy przyznając się do zasad konserwatywno 
klerykalnych, zaprzeczają swem postępowaniem 
i swemi pismami tym zasadom, gdyż oddają własuy 
naród w ręce nieprzyjacielskie bez obrony, ho 
któż się odważy, bronić go, jeżeli obrońców 
spotyka szyderstwo i pot warz? Dla tego też 
większość, która sercem i głową wyżej stanęła, 
i niedająca się niczem odwieść od spełnienia 
obowiązków narodowych, niechaj zechce przy­
jąć od nas serdeczne dzięki, nie zato jednak, 
że postąpiła jak na prawe dzieci wspólnej nam 
ojczyzny przystoi, lecz dla tego, iż swem uzna­
niem dodaje uczciwym Polakom bodźca do dal­
szej pracy i do wytrwania.

Emigrant z Mnichowa.

O książkach i autorach bieżącej 
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(Książki dla dzieci.)
Koniec upływającego i początek każdego 

nowego roku, są zawsze najszczęśliwszą dla 
recenzenta porą. Z powodu uroczystych, wła­
śnie około tego czasu przypadających świąt, 
pojawiają się liczne nowe, częstokroć wspa­
niałe i kosztowne publikacje, mające służyć na 
podarki świąteczne; niepoślednie zaś miejsce 
między temi zajmują zazwyczaj książki dla 
dzieci i dla młodzieży. Między podarkami dla 
dzieci spotykamy już dziś coraz częściej pię­
kną, pożyteczną książeczkę zamiast bezmyśl 
nych cacek, a im bardziej ten chwalebny zwy­
czaj u nas się rozpowszechnia, tem liczniejsze
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dziennikach, jak w Starej Prewie, znajdujemy 
doniesienie, że okazała się równość głosów za 
i przeciw nowelli, i uchwalono, zepchnąć ją  z 
porządku dziennego posiedzenia z 28. b. m. a 
sprawę tę jeszcze raz podnieść w klubie. Pe 
wnem jednak jest, źe Nowa Presse nie poda­
wałaby podobnych doniesień bez podstawy.

Ciekawy dowód najzdrożniejszej lekkomyśl­
ności centralistów w sprawach najważniejszych 
podaj*e Nowa Presae z powodu powyższego po­
siedzenia komisji wyznaniowej■ „Powodem , 
dlaczego komisja mimo oświadczenia ministra 
uchwaliła polecić przyjęcie ustawy klasztornej 
en bloc w brzmieniu Izby panów, było przeko­
nanie wielu członków komisji, że w praktyce 
nie wiele zależy na tej ustawie. Do tego prze
konania bardzo przyczynił się wypadek nastę Idność muzułmańska może mieć przypisywane 

poseł z Czech gbrzko się uża jej usposobienie, a Porta swoją drogą może pó 
woływać się na nie niekoniecznie w widokach do­
bra tejże ludów, lecz po prosta dla zręcznie po­
chwyconego pozoru raison detal. Trudno zre­
sztą zaprzeczać, iż w Porcie wielką odgrywa 
rolę stronnictwo, przygotowane do stawiania 
zaciekłego oporu. Na czele tego stronnictwa 
stoi sam w. wezyr. Ajencja Havasa ogłosiła ko­
respondencję, utrzymującą, iż Mahmud basza 
nastaje na sułtana, aby w formie grzecznej 
ale stanowczej odrzucił pośrednictwo obce.

pujący. Pewien _ __ ______x
lał na tłumny napływ obcych zakonników i za 
konnie do Czech, gdzie się osieftlają prawo o- 
bywatelstwa sobie wyjednają i szkoły zakła 
dają Minister odparł, że tylko w dwóch wy 
padkach, gdzie żadnych przeszkód nie było, 
dano przyzwolenie rządowe, że jednak aawet 
na mocy traktowanej właśnie ustawy klasztor­
nej, rząd nie mógłby przeszkodzić temu na 
pływowi. Główną rzeczą jest uzyskanie oby 
watelstwa, a w tym względzie rząd dość suro 
wo postępuje; ale skoro obywatelstwo jest na 
byte, to ani nowa ustawa nic nie poradzi, chy 
ba tylko gdyby chodziło o założenie nowego 
klasztoru/ — Tyle robiono wrzawy z tą usta­
wą, i tak łatwo odstąpiono od niej; bo powyż 
sza uchwała komisji wyznaniowej jest zarzu­
ceniem. h artjrihftł ii f»» | * IZ ” ™ - * 9-i I •» » a* *-» w» w. A >■ & V-' J

Wniosek K o p p a  w sprawie z n i e s i e  
n ia  c z e s n e g o  na uniwersytetach, odrzuco 
ny onegdaj przez Izbę posłów, opiewał:

„I. Wzywa się rząd, ażeby wniósł 
do konstytucyjnego traktowania stosowne 
przedłożenie z uwzględnieniem następują 
cych zasad: 1) Znosi się pobór czesnego dla 
zwyczajnych i nadzwyczajnych profesur. Pry 
watnym docentom wolno pobierać czesne i 
oznaczać jego wysokość. 2) Każdy zwy­
czajny i nadzwyczajny słuchacz świeckiego 
wydziału ma zazwyczaj opłacać mierną opłatę 
szkolną. 3) Zwyczajne place profesorów mają 
być podwyższone. Pozostawia się jednak rzą 
dowi do woli wyznaczanie wyższych płac celem 
pozyskania znakomitych, albo celem uznania 
nadzwyczajnych zasług około umiejętności*

II. Wzywa się rząd, ażeby zastanowił się 
nad kwestją, czy, i o ile należałoby zmienić pra­
wne postanowienia, według których stopień a- 
kademicki jest potrzebny do wykonywania pe 
wnego praktycznego zawoda, i ażeby w  te j m ie­
rze Wniósł stosowne przedłożenie/ 7!
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W Daily News ogłoszono depeszę z Wie­
dnia, podłng której Porta nie odmówi przyjęcia 
do wiadomości noty hr. Andrassego, ani też wy­
słuchania przedstawień wielkich mocarstw, ma-

też pojawiają się co rok publikacje tego ro 
dzajn. Ożywiony około tego czasu pokup jest 
nielada bodźcem dla nakładców do rychłego 
przygotowania podarków, stosownych dla mło­
dzieży każdego wieku.

Jak w ogóle w naszym handlu księgarskim, 
tak też i w tym kierunku przoduje Warszawa, 
powoli jednak i Galicja zaczyna wstępować w 
jej ślady. Kierunek to u nas wielce pożądany 
i bardzo pocieszający, byle tylko nie zeszedł 
na bezdroża czczej spekulacji i wyzyskiwania 
łatwowiernych, byle w lśniącej skorupce nie 
podawał trucizny, zamiast zdrowego ziarna 
prawdy i nauki, byle nie kaleczył języka, na 
co się tak często w podobnych razach uska­
rżać mu simy!

Znany pedagog i przyjaciel dziatwy, Pesta- 
lozzi zwykł był mawiać, że: , wszystko n a j ­
l e p s z e  jest wobec potrzeb dzieci tylko d o ść  
d o b re m * , ztąd widoczna, że każdy antor, 
każdy nakładca wielką na siebie bierze odpo­
wiedzialność, jeżeli nierozważnie podąje tej 
wiedzy łaknącej dziatwie książki niestosowne 
lub wręcz szkodliwe; jest to zbrodnia przeciw 
dobru własnego narodu, względem której opi­
nia publiczna najsurowszym, bezwzględnym 
powinna być sędzią.

Książki dla dzieci bywają n nas dotąd 
dość rzadko utworami oryginalnymi, przeciwnie, 
są to przeważnie tłumaczenia z niemieckiego, 
francuskiego, a teraz nawet — coraz częściej z 
angielskiego. Oryginalnych pojawiło się i w 
tym roku bardzo niewiele. Co do tych osta 
tnich, na pola tego rodzaju produkcji literac­
kiej pracują przeważnie kobiety, które nieza­
wodnie miewają najlepszą sposobność poznać 
potrzeby i braki w wychowania dziatek, a za­
tem już naturalnym biegiem rzeczy są bardzo 
pożądanemi współpracowniczkami w trndnem 
zadaniu edukacji. Obok tych niezaprzeczonych 
zalet jednak, brak im często spokojnej metody, 
brak trafnego ujęcia i zrozumienia prądu czasu, 
którego chwilowe chorobliwe objawy częstokroć 
uważają za właściwe jego znamiona.

Te myśli nasunęły się nam, gdy wzięliśmy 
do rąk książeczkę autorki .Wesołych i cieka­
wych powiastek* (ś. p. Skimborowiczowej w 
Warszawie): „ D z ie c i  p a n i  S o j e c k i e j  n a  
w a k a c ja c h .*  Trudno wprawdzie żądać, aże­
by dzieci w czasie ferji prowadziły życie sy­
stematyczne; owszem, wydostawszy się z mu­
rów szkolnych niech używają pełną piersią 
tyle upragnionej swobody, to jednak nie było 
powinno jeszcze skłaniać autorki do zupełnego 
wykluczenia systemu z jej luźnych powiastek. 
Owszem, dobry pedagog nawet chwile rekrea 
cji i zabawy potrafi osnuć niewidzialną siecią 
naprzód obmyślanych planów, któreby mogły 
przynieść rzetelną korzyść jego wychowańcoa. 
Takiego systematycznie obmyślanego planu w 
książeczce tej nie widzimy; jest to dość zna­
czny brak, ale jeszcze nie wada; prawdziwie 
jednak chybionym a nawet grzesznym był po­
mysł, dążący do popularyzowania przekonań, 
które nawet w kołach uczonych dotąd nie zo­
stały rozstrzygnięte. Posłuchajmy krótkiej tre­
ści. Oto studencik, który przyjeebżł na ferje,
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się, lecz bywają niszczone

jących poprzeć tę notę. Lecz po takiem złoże­
niu dowodu względów dla mocarstw, oświadczy 
im ona, że r e f o r m y  żądane n ie  będą mogły 
być w y k o n a n e ,  gdyż ludność muzułmańska, 
stanowiąca większość w prowincjach powstań- 

! pzych, nie zechce nigdy poddać się mniejszości 
rchrześeiańskięj, której zamierzono powierzyć ad­
ministrację autonomiczną różnych powiatów. 
Jeśli korespondent dziennika angielskiego z 
wiarygodnych czerpie źródeł, to zapewne ma 
siał jakimkolwiekbądź sposobem powziąć wia 
doaość o treści noty Andrassego, bo mówi tak, 
(jakby ta nota zawierała propozycje formalne, o 
których dotąd były tylko domysły. Nie tu miej­
sce wchodzić w ocenienie istotnych przyczyn 
owej zamierzonej remonstracji tureckiej: lu-

groźniejszą przybiera dziś postać. Według 
wszelkich oznak Serbia stoi w przededniu groź­
nego przeobrażenia, którego początek musiałby 
zadać nową, groźniejszą jeszcze cechę trudnym 
bez tego stosunkom zachodnich prowincji tu­
reckich, a z Wiednia słychać, że Ali basza o- 
trzymał z Konstantynopola polecenie wysłania 
do Cetyni ultimatom z kategorycznem wezwa­
niem doks. Mikołaja, aby odstąpił dotychczaso­
wej polityki swej w obec powstania, do czego 
Porta zostawia mu nie wiele czasu, po upły­
wie którego przedsięwzięte będą kroki zbrojne.

Minister turecki spraw zagranicznych miał 
w tej mierze rozmowę z obcymi posłami i 
przedstawił im konieczność bronienia się Por­
ty przed dwuznaczną polityką Czarnogóry, 
skoro mocarstwom nie powiodło się trzymać 
tego kraju na wodzy.

Wczorajszy nasz telegram doniósł, iż przy­
byłe do Klęku trzy wojenne o k r ę ty  tu r e ­
ck ie  wmięseały się do walki podczas bitwy 
pod Neum, strzelając z dział swoich. Byłaby 
to wiadomość wcale nie miła dla Austrji, gdyż 
wystąpienie to statków odbyło się może w o- 
brębie austrjackich posiadłości morskich.

Tajemnica.Z drugiej strony różne półurzędowe orga­
na usiłują uchylić od Porty wszelki cień des- 
pekto, jaki ją spotka z.interwencji mocarstw, 
używają do tego reminiscencji z przeszłości. 
Interwencja francuska w sprawie syryjskiej — 
powiadają one — byłą pożądana przez samą 
Portę i w niczem nie ubliżyła jej powadze, dla- 
czegożby teraz miało być inaczej ? Zapewne, 
tylko że trudno pogodzić się z tą myślą, aby 
człowiek nie odpierał policzka dla tego tylko,
że raz już mu go dano.i ,,wo{K)16n ifined eauaJ

Times powtarza podaną wczoraj przez nas 
wiadoniość moskiewskiej ajencji telegraficznej, 
że A n g l j a  również zinnemi mocarstwami za­
ż ą d a  od Porty o d p o w ie d z i  p is e m n e j .  
Nie wiemy, czy organ City zaopatrzy tę wia­
domość wjjaki komentarz, czy zaprzeczy jej.lub 
potwierdzi, ale jak dotąd rzeczy stoją, nie ma 
powodów wierzyć jej. W każdym razie żądanie 
to mocarstw co do odpowiedzi pisemnej ważne 
za sobą pociągnąć może następstwa, a w pier­
wszym rzędzie zwiększenie kłopotów Austrji. 
Wszak ze strony mocarstw sama tylko nota 
austrjacka będzie przedłożoną na piśmie, inne 
mocarstwa poczynią przedstawienia ustne. A 
zwyczajem przyjęto w dyplomacji, iż na ńóty 
ustne nie ma obowiązku odpowiadania; Porta 
więc poprzestać może aa odpowiedzi wystoso­
wanej wprost do gabinetu wiedeńskiego, a w 
tafcim razie wszeiaa oapoWieaziaiuosc z a  d a l ­
sze postępowanie, mogące Wypłynąć ‘ż tej Od­
powiedzi, spadnie tylko na Austrję;' inne mo­
carstwa będą mogły korzystać z jej kłopotów 
lrb w sposób każdemu właściwy wycofać się 
z akcji.

Nordd, AUg, -Ztg. pisze: Kwestja wschodnia

Na ostatniej konferencji ministrów przed- 
i zalitawskich w Peszcie ślubowano sobie 
nawzajem zachować w tajemnicy cały prze­
bieg rokowań. Ale ludzie są ciekawi, i tak 
w Peszcie jak we Wiedniu domagają sie wy­
jaśnień, jak sprawa ugody cłowej stoi, tyl­
ko że w Peszcie domaga się tych wyjaśnień 
jedynie skrajna lewica, podczas gdy reszta 
stronnictw, mianowicie po stronie minister­
stwa, milczy, we Wiedniu zaś nacierają na 
ministerstwo przedlitawskie z żądaniami wy­
jaśnień właśnie stronnicy ministerstwa, cała 
wiernokonstytucyjna większość w Izbie niż­
szej i wyższej. Rezultat zaś tych domagań 
tak w Peszcie jak i we Wiedniu jest jeden 
i ten sam. Ministrowie oświadczyli, iż gdy 
rzecz będzie ukończona, to przedstawią ją 
Izbom pod rozbiór i uchwałę, teraz zaś w ża­
dne wyjaśniania wdawać się nie mogą i 
przyrzeczonej tajemnicy dochować muszą.

A interpelanci wydziwić się nie mogą, 
co może skłaniać obydwa ministerstwa do u- 
trzymania w tajemnicy takich spraw, jak
i-oIroTTTwnio r\ foryfy clfhro A 'Zwrot DflWnftj
części akcyzy lub o osobny bank węgierski. 
Jatóm sposobem mogą być podobne sprawy 
tajemnicami stanu? Przed rokowaniami nie 
kryli się Węgrzy z tem, czego żądają. Cóż 
zależeć może na tem, ażeby nie wiedziano,

rad popisać się rzekomą erudycją, zaczyna w 
gronie rówieśników rozprawiać o pozytywizmie, 
materjalizmie, atenszach, Darwinie i t. p. Star­
si zbijają niedowarzone wnioski małerjalisty, 
który zaledwie co z pieluch wypełzał, i w tej 
to ich zwycięzkiej polemice ma niby leżeć mo­
ralna i etyczna dążność książki. Cokolwiek- 
bądź, nie podzielamy tego zapatrywania. Czy 
dla tego, że tn lub ówdzie znajdzie się jedna 
przewrócona główka zarozumiałego malca, za­
sługującego rzeczywiście na skarcenie, mają 
być setki niewinnych serduszek sprowadzane 
na bardze niebezpieczne manowce przedwcze­
snego rozumowania o rzeczach, których nie 
pojmują, a o których nawet rodzice przez nich
zagadnięci tylko bardzo rzadko trafną dadzą 

>śći

tworów dramatycznych dla domowych teatrzy­
ków dziecinnych, wydanych we Lwowie stara­
niem księgarni Polskiej, która ogłoszeniem kon­
kursu na najlepsze sztuczki tego rodzaju, po­
łożyła prawdziwe zasłngi wobec młodych ama­
torów. Z dawniejszych utworów „Naszyjnik 
babuni* wzmiankowanej już W. Izdebskiej, w 
tendencji pozostawiał jeszcze nieco do życzenia, 
gdyż węzłem maleńkiego dramatycznego zawi- 
kłania jest tam chciwość, a bohaterką charak­
ter ujemny.

Podobnie, aczkolwiek łagodniej przeprowa­
dzony jest charakter bohaterki w komedyjce 
Marji Grabowskiej: .Imieniny mamy*, tn bo­
wiem już nie taka przywara jak chciwość, ale 
gwałtowna, chociaż z serca płynąca rywalizacja 
jest osią całej akcji. Wobec pedagogicznie 
stwierdzonego faktn, że dobry przykład o wiele 
więcej cnót w młode serduszka zaszczepić, niż 
przykład odstraszający nsterek z tychże wyko­
rzenić może, stawiamy o wiele wyżej dwie inne 
komedyjki nazwanej już wyżej M. Grabowskiej: 
.Mały nauczyciel*, i A. Porębskiego: „Najlep- 

u, wiązanie". W obydwóch utworach przepro- 
i- wadzono bardzo szczęśliwie tę samą chwalebną 

yśl bratania się zamożniejszej dziatwy z pa- 
olętami wiejskiemi i pouezania tychże, co 

by po naszych dworach, a zwłaszcza w Kró- 
estwie i prowincjach Zabranych ogólniej we­

szło w życie, mogłoby stać się zadatkiem pię­
knych rezultatów w przyszłości.

Z pomiędzy wielu przekładów z obcych 
języków wymieniamy tu przedewszystkiem sta­
ranne tłumaczenie z francuzkiege przez ś. p. 
J. Chęcińskiego: „Pogadanki braci z siostrami* 
gdzie objaśniono w sposób bardzo przystępny 
wiele ciekawych zjawisk i odkryć z dziedziny 
nauk przyrodniczych.

Ściśle kosmografią i geografią ogólną,- po­
pularnie przedstawioną, zajmuje się książeczka 
Gerstaeckera, tłumaczona przez Zuzannę Za­
jączkowską: „Jak wygląda świat, i co się na 
nim znajdąje ?“ Tłumaczka, pierwszy raz do­
piero na widownię literacką występująca, wca­
le dobrze wywiązała się z swego zadania, a 
książeczka ta, stanowiąca pierwszy tomik ca­
łej serji pism dla dzieci, zapowiedzianej przez 
warszawską firmę M. Orgelbranda, w ogóle nie 
źle się przedstawia.

Niestety, nie możemy tego samego powie­
dzieć o wydawnictwie innej warszawskiej fir­
my, a mianowicie Hósicka. Jego „Biblioteka ilu­
strowana* , drukowana w Lipsku, przewyższa 
wprawdzie, co do zewnętrznego wyposażenia, 
wszystkie podobne publikację polskie, ale nato­
miast treść jest małej tylko 'wartości tak co do 
wyboru jako też co do' polskiego opracowania 
(przez Grajnerta). Najlepsze względnie wraże­
nie robi pierwszy tomik: „Mały i wielki świat 
dziecięcy,* tłumaczony z niemieckiego, a zawie­
rający opowiadania z przyrody i dziedziny wy­
nalazków. Nakładca, który jak się zdaje nie 
szczędzi kosztów na to wydawnictwo, mógł 
ponieść jeszcze i tę skromną ofiarę, ażeby ka­
zać przerysować objaśniające tablice, zamiast 
pozostawiać z drugiej ręki nabyte ilustracje- 
opatrzone uiemieckiemi napisami. Ta chęć ta,.

odpowiedź? Nie radzibyśmy w przyszłości spo­
tykać się z książkami, opracowanemi z tak nie­
właściwego punktu widzenia.

Autorka, znana z kilku wybornych prae 
dawniejszych, W ł a d y s ł a w a  I z d e b s k a ,  
wzbogaciła literaturę dwoma nowemi otworami, 
piękną powiastką o szlachetnej dążności: „Pra­
ca bogactwem*, i opowiadaniem historycznem, 
rozsnnwającem przed oczami młodego czytelni 
ka wiemy, a przystępnie nakreślony obraz ży­
cia na wsi i w mieście, zwłaszcza W Warsza 
wie pod koniec XVIII stulecia. Książeczka ta' 
zatytułowana; .Pamiętnik babuni*, jest wcale 
dobrym nabytkiem.

Inna, młoda jeszcze, lecz utalentowana au­
torka, pisująca pod pseudonymem Teresa Ja ­
dwiga, wydała; „Chwile rozrywki*, Bześć mo­
ralnych powiastek, tchnących delikatnem uczu­
ciem, szczerością-i prostotą w opowiadaniu, a 
nadto zalecających się zarówno starannym ję­
zykiem, jakoteż pięknemi ilustracjami rysunku 
Szymanowskiego.

„Opowiadania historyczne* Grajnerta, kre 
ślące z życiem przygody rycerskie a osnute na 
tle legend i podań, wypadałoby raczej zaliczyć 
do pism Indowych, niemniej jednakże mogą one 
być i młodzieży, zwłaszcza męskiej, jak najle 
piej polecone.

Z działu utworów poetycznych, przeznaczo­
nych dla wieku młodocianego, odszczególnić tn 
mnsimy; „Zaklęte dzwony*, legenda z dziejów 
polskich, pióra znanego we Lwewie pisarza i 
poety, Władysława Bełzy. Głuchy jęk dzwonów 
wawelskich, plączących zgonu ojczyzny w chwili, 
kiedy nadeszła przerażająca wieść o jej ostate­
cznym rozbiorze, nastraja poetę do marzeń o 
szczęśliwej przeszłości. Przed okiem jego wyo­
braźni przesuwają się jak gdyby w kalejdosko­
pie najpiękniejsze postacie z naszych dziejów: 
mężowie niedoścignionych cnót, wielkiego na­
tchnienia i głębokiej naukf, zdolni zai9te roz­
budzić w młodych sercach poszanowanie dla tej 
ziemi, która takich mężów wykarmiła, dla tej 
tradycji, która ich legendowym urokiem owiała. 
ifortuos plango — vivos voco ! odpowiada echo 
tych żałobnych dźwięków. Autor, uchwyciwszy 
szczęśliwie melodję pieśni Janusza, snuje gład­
ko, tak do serca przypadającym nam rytmem, 
wspomnienia z ubiegłej świetniejszej doby przez 
trzy pieśni. =

Pojawiło się także kilka oryginalnych u



i.
ile przedlitawskie ministerstwo na te żą- 

‘dftnia przystaje lub nie? Przedlitawski mini- 
ster-prezydent już nawet w klubie postępo­
wym wywnętrzył się, co żądają Węgrzy, a 
czego im nie cbce przyznać Przedlitawia. 
Zkfidżj znowu bierze się wiadomość między 
Węgrami, iż co do głównych punktów ugo­
dy cłowej już przyszło do porozumienia ?
A wiadomość ta stwierdzoną została urzę-j krajów powołać reprezentantów do ciał par
dowym komunikatem, iż w peszteńskich ro­
kowaniach cłowych wszystko idzie pomyśl­
nie, i z obu stron podług słuszności!

A jednak te wszystkie sprzeczności 
dadzą się z sobą pogodzić. I przyjść mogło 
do porozumienia między obydwoma mini­
sterstwami co do ugody cłowej, i nie przyjść. 
Mogło ministerstwo przedlitawskie przysta­
wać na żądania węgierskie, lecz pod pewne- 
mi warunkami; ale mogło ministerstwo 
węgierskie i nie przyjmować tych warunków, 
lub postawić swoje, a w takim razie wa­
runki te mogły być tajemnicami stanu, do 
których niewyjawiania się zobowiązano.

Uderzać to musiało wszystkich, że pod­
czas rokowań w Peszcie był tam zawsze 
br. Andrassy, minister spraw zagranicznych, 
obecnym, zkąd prosty wyprowadzić można 
było wniosek, że owe warunki, stawiane z 
jednej lub z drugiej strony, mogły dotyczyć 
polityki zewnętrznej monarchii. Wiadomo, 
że w ważniejszych sprawach tej polityki 
minister spraw wewnętrznych nie może po­
stępować swobodnie podług własnego zda­
nia, lecz pierwej musi uzyskać zgodność 
tak ministerstwa austrjackiego jak i wę­
gierskiego. Austrjackie ministerstwa opiera­
jąc się na sztucznej większości, bywały za­
wsze powolniejsze intencjom ministra spraw 
zagranicznych, który tym sposobem uzyskał 
w Przedlitawii przewagę tak, iż wpływał 
głównie nawet na zmianę tych ministerstw, 
.jak to się zdarzało za Beusta i Andrasse- 
go. Wpływowi temu poddawało się i mini­
sterstwo węgierskie, ale odkąd opozyćja le ­
wicy przyszła do steru, i Tisza został mi 
nistrem- prezydentem, zmieniła się postać 
rzeczy. Wiadomą jest rzeczą, że Tisza prze­
ciwnym jest mięszaniu się Austrji w spra­
wę wschodnią, a nawet raz publicznie się 
wynurzył, iż jak długo on jest prezyden­
tem ministerstwa, to bez przyzwolenia tego 
ministerstwa, żaden żołnierz austrjacko-wę- 
gierski nie przekroczy granicy tureckiej.

“ A tuk nr» Andrassy zaangażował się 
za daleko przymierzem trzech cesarzy w 
sprawie wschodniej. Łatwo dla tej polityki 
mógł pozyskać ministerstwo przedlitawskie, 
ale węgierskie... „hic Rhodus, hic salta!44

Nie bez podstawy jest więc wiadomość 
nasza z bardzo wiarygodnego źródła, iż w 
Peszcie przy rokowańiach cłowych rozstrzy­
gać się miała kwestja kierunku polityki 
zewnętrznej Austrji, kwestja ewentualnej 
ihfórwerap, 3 ’co w Ś u śz m  dągu 'jśjter 
terwencji wyniknąć mogło —- aneksji tych 
krajów. Nie zwrócono uwagi, iż w czasie

niego ilustrowania polskich czytaneb, sprowa­
dziła wydawnictwo Hósicka na całkiem nie­
właściwe tory bezmyślnej spekulacji A ui: „Do­
bre dzieci i zacni ladzie" jako drugi tomik, 
zawierający historyczne anegdoty i życiorysy, 
ani trzeci tomik: „Złota księga**, podobnej tre­
ści, opracowany dla doroślejszej młodzieży, 
prawdopodobnie nie byłyby się nigdy ukazały, 
gdyby ta chęć popisania się ładnemi ilustra­
cjami, zakupionemi od niemieckich nakładców, 
nie była skłoniła do przetłumaczenia niemie­
ckiego tekstu, wcale potrzebom naszej młodzie­
ży nie odpowiadającego. Nie widzimy tam ani 
jednego wizerunku, a zatem ani jedni go życio-

cokolwiek z tak o socztu za­rysu,
służonych Polaków, jak gdyby Polska nie by­
ła miała nigdy ani „ dobrych dzieci,*4 ani „za­
cnych ludzi,“ ani mężów, godnych być wpisa­
nymi do „Złotej księgi,4* natomiast Fryderyk 
Wielki, znany historyczny łotr i rozbiorca Pol­
ski, pojawia się w obydwu tomikach 1 Wspo­
mniano między innymi także o Kopernika, któ­
rego pochodzenie tłumacz, idąc w ślad za nie­
mieckim autorem, wywodzi z niemieckiej rodzi­
ny Kopperingów ! Znajdujemy wprawdzie niżej 
notatkę ku obronie polskiej narodowości na­
szego as ti on oma, to jednak wcale nie zaciera 
przykrego wrażenia, że tłumacz wobec dawno 
stwierdzonych faktów, zamiast wręcz zamil­
czeć o fałsżu, zapuszcza się jak gdyby w po­
lemikę, mogącą w młodych czytelnikach zro 
dzić niepotrzebny i niewłaściwy ich wiekowi 
skeptycyzm. Do takich to niekoniecznie ja­
snych rezultatów doprowadza w Warszawie na 
spekulację obliczone fa b ry k o w a n ie  książek 
dla dzieci, zasługujące jeszcze i na ten zarzut, 
że dla swej pobieżności kaleczy język w spo­
sób prawdziwie karygodny.

Na równie ciężkie zarzuty zasługuje z po­
wodu niestosownego wyboru — skądinnąd bar­
dzo starannie prowadzone wydawnictwo pani 
Zofii Grabowskiej pod napisem: „Serja liljowa.* 
Pod tą ogólną nazwą wychodzi w języku an­
gielskim zbiorek powieści, mających łączyć po­
żytek z przyjemnością. W Anglii odpowiada 
zapewne Serja liliowa swemu zadaniu, u nas, 
niestety, rozminęła się ona z założonym celem. 
Pierwszy tomik: „Co Kasia robiła ?“ powiastka 
pani Coóldige, przedstawiająca małe dziatki 
wśród nauki, zajęć i obowiązków, wzrastają­
cych w miarę rozwoju ich sił umysłowych i fi 
zycżnycb, może nareszcie być czytany, o tyle 
jednak bez widocznego pożytku, o ile odmien­
nym jest tryb wychowania w Anglii od nasze­
go. O drugim tomiku: „Małe kobietki14 pani 
Whitney nawet tego powiedzieć nie można. A- 
merykańskie społeczeństwo, na którego tle po­
wiastka powyższa osnuta, tak bardzo różni się 
od naszego, że szkice żywcem z niego zdjęte 
w żaden sposób u nas się przyjąć nie mogą i  
nie powinny. Bohaterki tej" powiastki, to eman­
cypantki czystej krwi amerykańskiej, jakich 
dotąd u nas, dzięki Bogn jeszcze nie spotyka­
my. Nie przypnszczamy, czy która polska matka 
będzie wdzięczna za przedstawianie podobnych 
scen, jak np. ta, w której jedna z bohaterek, 
usunąwszy się z towarzystwa, tańczącego w 
saloniku, chowa się za firankę, a spotkawszy 
tamże kilkunastoletniego Don Jnana, w 
z nim na kurytarz, ażeby tam zdała od
a może i nadzoru swobodnie sobie potańczyć; 
wnet tą znajomość balikowa do tego prowadzi,

owych rokowań artykuł, umieszczony w wie 
deńskiej oficjalnej „Politische Corespondenz44
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i Hercogowiny nie zagraża 
żadne niebezpieczeństwo ani przewadze Ma- 
djarów w Węgrzech, ani przewadze centra­
lizmu niemieckiego w Przedlitawii, bo i tak 
lata długie miną, nim będzie można z tych

lamentarnych, a gdy czas na to przyjdzie, 
to w tych półbarbarzyńskich prowincjach 
zmieni się charakter ludności, i ludność 
sama (zapewne przez germanizowanie i ma- 
djaryzowanie) tak, iż wiertiokonstytucyjni 
reprezentanci ztamtąd będą wybierani!

Węgrzy, będąc w wielkich finansowych 
kłopotach, dążą do równowagi w swym bu­
dżecie, a jako jeden z najgłówniejszych środ­
ków pokrycia niedoborów bieżących i przy­
wrócenia równowagi budżetowej w przyszło­
ści, uważają zwrot roczny z Przedlitawii 
2 milionów złr. za pobraną akcyzę od wpro­
wadzanych z Austrji do Węgier trunków, 
osobny bank narodowy i sprawiedliwą, u- 
względniającą Węgry taryfę cłową. Trudno 
nie przyznać Węgrom słuszności tych żądań, 
lub w razie niemożności wypełnienia, tru 
dno im odmówić odpowiedniego ekwiwalentu 
Wszak ruina finansowa Węgier najfatalniej 
oddziałaby i na Austrję i w jeszcze większą 
pogrążyła ją biedę! A jeżeli Węgrom konie­
cznie trzeba tego ratunku, jeźli Przedlitawia 
odmówić im go nie może, to hr. Andrassy 
korzystać mógł z kłopotów węgierskich i 
przy pomocy przedlitawskiego ministerstwa, po­
łożyć warunek zgodzenia się Węgrów na je­
go politykę zewnętrzną w sprawie wscho-
dnięL 30101.13 isfsmfc

Czy Węgry przystali na ten warunek
lub nie, to zawsze zależało tak hr. Andras- 
semn jak i obu ministerstwom, aby rzecz ta 
została niewyjawiona jako jedna z najwa­
żniejszych dzisiaj tajemnic stanu.

Gdy rozbierano kwestję rokowań cło­
wych w klubach wiernokonstytucyjnych Izby 
niższej Rady państwa, centraliści tylko in­
teres banku narodowego i interes wielkich 
finansistów i przemysłowców austrjackich, 
tych głównych podpór centralizmu, mieli na 
oku, i w tych kwestjach żądali wyjaśnień 
od ministrów. Ale już w Izbie wyższej stara 
gwardja austrjackich panów i dygnitarzy biu­
rokratycznych przyszła do przekonania, że 
tu nie chodzi o samą ugodę cłową, lecz że 
z nią związano kwestję mocarstwowej poli­
tyki wewnętrznej i zewnętrznej, i dlatego i 
panów z opozycji najwybitniejszej wezwali 
do wspólnej narady poufnej w przekonaniu, 
iż taki kardynał Schwarzenberg lub Leo 
Thun zarówno z nimi bronić w tym wzglę­
dzie będzie interesu monarchii i dynastji:
M ówią, iż pan S r h m a lin ę , btóry ^ ł  1
tywę tym naradom, ćo do sprawy wscho- kledy mlnlsterstwo szc yc 
dniej jest odmiennego przekonania, niż hr.
Andrassy i przedlitawskie ministerstwo, a 
skłania się więcej do zapatrywań Tiszy.

że panienka sama jedna odwiedza swego cho­
rego tancerza, który mieszka w sąsiednim do­
mu i t. p. Ubolewamy, że wzięto się do tłuma­
czenia książki, która w naszych stosunkach, 
w obec tak surowego pojęcia skromności, wjakiej 
u nas dorastająca dziewezątka na mocy staro­
polskiej tradycji winny być wychowywane, nie 
prędko doczeka się uznania. Nie jedno mogli­
byśmy także zarzucić co do samego przekładu; 
takie zwroty jak: „zaczęły się długie cienie** 
(zapewne: zapadł zmrok) „jesteś urządzony,, 
„siostry były świetne** nie mogą się wcale li­
czyć do polskich; inne są tak zawiłe i ciemne, 
że niepodobna ich zrozumieć, a nareszcie są i 
takie, które skutkiem niewłaściwego spolszcze­
nia stały się wręcz śmiesznemi, np. „biszkopt 
posmarowany masłem i przekładany zimną ba­
raniną!*4 Tłumaczka zapowiada na zakończenie 
serji trzeci tomik tego samego pióra: „Dobre 
żony**, jeżeli również po amerykańsku pojęte, 
to zaiste nie wiele spodziewać się możemy! Na­
reszcie i sam tytuł zbiorowy: .Serja liliowa*4, 
chociaż usprawiedliwiony wizerunkiem kilku 
lilij białych na kartonowej okładce, wygląda 
wobec naszych prostodusznych, młodych czy­
telniczek wprost na nicnieznaczący, a bardzo 
sentymentalny h u m b u g.

Od wszystkich wyżej nazwanych książę 
czek, tchnących przeważnie dachem realisty­
cznym, a czasem nawet zanadto postępowym 
jak na nasze stosunki, wielce się różni moralna 
powiastka pani Monniot z francuskiego: „Dzien­
nik Małgorzatki,*4 nie wiadomo przez kogo tłu­
maczona. Dziełko to pod każdym względem na­
pisane w sposób umiarkowany i budujący, ma 
za treść dwa lata życia dziewczynki, gotującej 
się do pierwszej komunii. W ręka innego tłu­
macza, książeczka ta dałaby si« z pożytkiem 
przyswoić naszej literaturze, ale w dzisiejszej 
osnowie jest ona jednym smutnym dowodem 
więcej, jak lekkomyślnie biorą się u nas pseu- 
doliteraci do tłumaczenia książek, które właśnie 
wzorowym językiem odznaczać się powinny. 
Takich zwrotów jak: „podłoga krowia**, „oficer 
zdrowia*4 nikt nie zrozumie, nie wziąwszy ory­
ginału do ręki. * 1 a . . ‘ l.,; tg

Na tem kończymy przegląd przyswojonych 
pnblikacyj warszawskich. A cóż zdziałano w 
Galicji na tem pola? U nas mniejsze potrzeby, 
mniejsza też i produkcja, lecą mamy przecież 
jedną firmę prowincjonalną t  j. J. Rosenheima 
w Brodach, która podjęła się tego przedsię­
biorstwa, ogłosiwszy wydawnictwo „Biblioteki dba 
młodzieży". Dotąd wydano trzy tomiki powieści 
Fr. Hoffmanna, pierwsze dwa: „Sierota*4 i „Prze­
mytnik*4 w przekładzie B. Dunina, trzeci: „Hra­
bia i niedźwfedziarz*4 ś. p. P. Wilkońskiej. Po­
wiastki Hoffmanna znane są w całym świecie, 
nie chcemy im odmawiać częstokroć nawet zna­
komitej wartości, nie przastajemy jednak mimo 
to utrzymywać, że powiastka moralna, choćby 
najlepsza, jeżeli dźwiga na sobie obce piętno, 
jeżeli jest tylko spolszczona, a nie z gruntu 
przerobiona i da polskich zwyczajów zastoso­
wana, trudniej trafia do cela, niż to opowiada­
nie, które mogło rzeczywiście nróść w obrębie 
rodzinnego dzieci świadka. Dla polskich dzieci 
trzeba nam prawdziwie polskich powiastek, któ­
rych żadne tłumaczenia nigdy nie zastąpią. 
Ztąd też i brodzkiej publikacji jakkolwiek jej 
przypisujemy niemałe znaczenie, uznamy ją za 
wielce użyteczną, gdy podawać będzie orygi­

Lecz z tego by zarazem wypływało, że nie 
uznając potrzeby narzucania Węgrom warun­
ku przyjęcia polityki wschodniej, przymie­
rzem trzech cesarzów wytkniętej, nie widzi 
i potrzeby czynienia w zamian im koncesji 
w ugodzie cłowej.

Sprawa ta wkrótee się wyjaśn>, bo hr. 
Leo Thnn, pomawiany, iż wraięszał się w 
te konferencje i popierał interesa centrali­
styczne, zapowiedział ogłoszenie po niejakim 
czasie swych mów, które miał na tych 
poufnych zebraniach, a „Taghlatt*4 wczoraj­
szy już nawet przyznaje, że gdy wytoczono 
ogrom niebezpieczeństw, na które monarchja 
jest obecnie tak wewnątrz z powodu swego 
ustroju, ciągle kwestjonowanego, jak i ze­
wnątrz, z powodu sprawy wschodniej, nara­
żoną, to hr. Thun rozwijał projekt nowej 
organizacji monarchii z jedną Izbą na czele, 
(jak w artykułach fundamentalnych). Z tego 
się pokazuje, że w tych zebraniach rozbie­
rano przesilenie polityczne całej monarchii 
i dla tego i te obrady zobowiązano się za­
chować w tajemnicy.

Były to jednak już ostatnie objawy
parlamentarno w tych sprawach w bieżącej Turcj ‘- . . . .  . . .  • jpauamt »  j  f Być jednak może, iż pomimo woli i wiedzj
kadencji, Jesteśmy pewni, ze rokowa orjentując się źle wśród „mglistej*4 sytuacji, bę 
dalsze będą się toczyc dopiero po zamknię­
ciu Rady państwa. A tymczasem i sprawa 
wschodnia przy bierze wyrazistsze formy, i 
powoli tajemnica dotychczasowa odsłaniać 
się będzie coraz więcej.

Korespondencje „Gaz. Mar.“
' - Wiedeń dnia 27. stycznia.

(Y) Wielką uciechę centralistom sprawiła 
znajoma odpowiedź Tiszy, na interpelację Ma- 
darasza. Gabinet Anersperga sądzi, że może 
dziś wygodniej milczeć, jeśliby go w sprawie 
anstro węgierskiej interpelowano, biorąc sobie 
za przykład postępowanie rządn węgierskiego. 
Pótnrzędowe organa dziś już zapewniają, że na 
wypadek interpelacji odpowie ks. Anersperg 
tak samo, jak Tisza to jest, że w istocie nic 
nie odpowie. Oświadczenie podobne nie powin­
no jednak zrażać opozycji w stawianiu inter­
pelacji i do zmuszenia rządn, ażeby w sprawie, 
obchodzącej tak żywo całą Przedlitawię, raczył 
nieco rozjaśnić panującą ciemność egipską. Mo­
gą centraliści wiedzieć czego chce p. Lasser, 
może p Lasser wiedzieć czego chcą wierno- 
konstytueyjni — ale my nie wiemy, jakie są 
intencje rządu, a rząd również nas nie pyta, 
czego my cńcemy. Skoro transakcja z Węgra­
mi dzieje się na nasz rachunek, gdyż za nią 
płacić będziemy musieli — to z pewnością 
przysłużą opozycji — faktycznej większości w 
Przedlitawii — prawo zapytać rządu, jak w o- 
góle w tej sprawie postępować zamyśla. Zapa- 
trnjąc się w ten sposób na bieżące sprawy, je­
steśmy zdania, że albo Koło polskie albo też 
stronnictwo prawno-polityczne na każdy wypa­
dek winno postawić w Izbie posłów interpela-

się zaufaniem stron­
nictw wiernokonstytucyjnych — właśnie dziś ...
odpowiednią jest chwila, żeby opozycja w for- pozyc?j, i cofnęli się do Wukowic, w skutek 
mie interpelacji przypomniała ministerstwu, że'czego przywrócono wolną komunikację z Du 
wcale żadnego nie pokłada w niem zaufania, browpikiem. Tegoż samego dnia została stoczo

nalne polskie utwory, co też podobno p. Rosen- 
heim zamyśla, udał się bowiem po radę i wska­
zówki pod tym względem do wielu we Lwowie 
zamieszkałych autorów. Co do strony zewnę­
trznej, świetniej od poprzednich, bo nawet wzo­
rowo wygląda ostatni tomik Rosenheima: „0- 
brazki z królestwa zwierząt* W. Hoffmanna; o- 
kładka bardzo elegancka, nie ustępująca nawet 
zagranicznym, wewnątrz znajduje się sześć pię­
knych kolorowanych rycin, druk piękny na wy­
bornym papierze. Obrazkom tym, które są bar­
dzo zajmujące, zarzucić tylko musimy nie dość 
poprawny język w tłumaczeniu, którego doko­
nał p. Leon Antonowicz, dyrektor szkoły w 
Brodach. Wytkniemy tu niektóre usterki n. p.: 
Chłopiec pchnął ż e l a z i w o  (oszczep); towa­
rzysz z m i e r z y ł  s i ę  z e  s w ą  d ł u g ą  
s t r z e l b ą  p r o s t o  w j e j  o t w a r t ą p a -  
s z c z e ;  s z a r p a ł  rogiem ziemię, że ogromne 
kamienie l a t a ł y  j a k  t r z a s k i  i t. p. Z wy­
dawnictwa wspomnionego widać, że wydawcy 
nie zbywa na najlepszych chęciach i środkach, 
nie wątpimy też, że w dalszym ciągu tegoż wy­
dawnictwa, zwłaszcza jeżeli przeprowadzi re­
formę i zamiast tłumaczeń dawać będzie ory­
ginalne, polskie rzeczy, „Biblioteka dla młodzie­
ży* stanie się publikacją, jakiej nam właśnie 
potrzeba. We Lwowie, gdzie skupia się cały 
ruch literacki wschodniej Galicji, p. Rosenheim 
znajdzie niewątpliwie utalentowanych autorów 
i tłumaczy, a także niejedną dobrą radę co do 
dalszego pokierowania tak pożytecznem wyda­
wnictwem. Bądź cobądż wkrótce zapewne bę­
dziemy mogli na tem samem miejsca donieść o 
nowych, piękniejszych plonach, zebranych na ni­
wie wydawnictwa książek dla młodzieży, gdyż, 
jak słychać, zawiązuje się we Lwowie spółka 
w tym celu, a imiona, które wymieniają jako 
filary tego szlachetnego przedsiębiorstwa, są 
nam rękojmią, że jego wydawnictwo potrafi sta­
nąć na straży dobrze pojętego patrjotyzmu, 
prawdy i czystości tak strasznie poniewierane­
go języka.

Romuald Star lei.

R ó żn o ś c i.
* Poczty gołębie. W Warszawie od jesieni 

1874 r. prowadzone s% doświadczała... poczty go* 
łębiej! Stacja rzeczonej poczty mieści się w dzie­
dzińcu koszar ąjazdowskich, gdzie zbudowano dwa 
gołębniki i zaopatrzono we wszelkie materjały ko­
nieczne do wyprawiania i przyjmowania depesz. 
Odpowiednia słnśba pielęgnuje troskliwie skrzydla­
tych posłańców, przywiązuje i odbiera depesze. —  
W ogóle w gołębniku jest obecnie 180 tych nad- 
powietrznych latawców. Nanka i próby rozpoczęły 
się 28. maja i trwały do 8. lipca. Wypuszczano 
40 gołębi 16 razy z rozmaitej odległości, stopnin- 
jęc jak następuje: 2, 4, 18, 23, 23, 29, 29, 42, 
42, 54, 65, 65, 84 i 128 wiorst. Po ukończenia 
podobnej tresury z 40 sztuk pozostało 21; reszta 
zaś zaginęła w podróży. Gołębie młode odbywały 
podróże z nierównie lepszem powodzeniem niżeli 
starsze. W rezultacie okazało się, iż z dwóch wy­
słanych gołębi i  depeszami wracał zawsze jeden.

* Konsumeja piwa. Kcnsumąja piwa była 
niegdyś specjalnością niektórych Indów ; dziś jest 
ona powszechna, a nawet w okolicach, gdzie napój 
ten spotykano przed kilka laty jako przedmiot zby-

Wedle wersji, podanej przez Peth Naplo, mieli­
by węgierscy ministrowie zjechać d. 10. lt/.ego 
do Wiednia dla dalszych rokowań w sprawie 
handłowo-cłowej. Przed ich więc przybyciem 
powinnaby opozycja antiministerjalną manifesta­
cję ze swojej strony urządzić.

Nowa Preste poświęca dziś znowu kilko- 
szpaltowy artykuł wstępny sprawie wschodniej. 
Bojaźń, wielki strach przed widmem Słowiań­
szczyzny wygląda z każdego wiersza. Cała 
mądrość polityczna tego „Weitblatu*4 kulminuje 
w odradzaniu Austrji wszelkiego mięszania się 
w sprawy półwyspu Bałkańskiego. Nie życzy 
ona sobie ani powiększenia austrjackiego tery- 
torjum przez aneksję ani utworzenia austriac­
kiej sekundogenitury w Bosnii i Hercegowinie, 
jednem słowem, o niczem słyszeć nie cbce przez 
nienawiść do Słowian. Węgry i Niemsy mają 
wedle jej zdania wspólny interes. H r. Andrassy 
niepotrzebnie dał się skłonić do przedłożenia 
Turcji wypracowanych przez niego projektów 
reformy. Źle się stało, — ale to złe powinno 
być naprawione, i ani jednego kroku nie powi­
nien więcej kanclerz austrjacki w tym kierun­
ku uczynić, gdyż inaczej musialby się zupełnie 
zaprzeć swoich madiarsko - centralistycznych 
sentymentów. Tego nie spodziewa się po hr. 
Andraśsym szanowny organ, również i my są­
dzimy, że z własnego popędu i woli nie uczyni 
on nic na korzyść pognębionych Słowian w 

wiedzy

dzie musiał dalej postępywać w antitureckim 
kierunku. W ogóle zadowoloną jest Nowa Pręt- 
te z hr. Andrassego, obawia się ona jednak, że 
silna partja, jemu przeciwna, do której należy 
p. Schmerling (i), mogłaby jego ustąpienie spo­
wodować, a wtedy nie dałaby się A astr ja za 
strzedz od kroków, które mogłyby wprawdzie 
przysporzyć państwa powiększenia terytorjal- 
nego i potęgi, centralistom jednak i Madiarom 
nowych kłopotów by przysporzyły.

Komisja wyznaniowa obradowała dzisiaj 
przed południem nad ustawą klasztorną. Spra­
wozdawca, dr. Kopp, proponuje, ażeby dla uła­
twienia sankcji przyjąć tę ustawę en bloc w for­
mie uchwalonej przez Izbę panów. Minister o- 
świecenia, Stremayer, oświadcza, że rząd nie 
może ustawy klasztornej, tak, jak ją Izba pa­
nów uchwaliła, zaleeić do sankcji cesarskiej. 
Wniosek sprawozdawcy został jednak 11 gło­
sami przeciwko 5 przyjętym. Na porządku dzien­
nym jutrzejszego posiedzenia Izby posłów stoi 
nowella do ustawy o należytościacb; 13 mów­
ców zapisało się do głosu przeciwko projekto­
wi rządowemu, a ani jeden za nim.

Powstanie w Słowiaószczyźnie 
tureckiej.

Po walkach, stoczonych dnia 13., 19., 20. 
bm. wzdłuż gościńca dubrownicko trzebińskiego, 
zajęcie przez Turków tego gościńca stało się 
kwestją żywotną. To też w te strony skiero­
wali oni wszystkie siły swoje z bliższych i dal­
szych okolic. Dnia 26. i 27. zaszły krwawe u- 
tarczki, o przebiegu których nie mamy jeszcze 
żadnych szczegółów, o wyniku ich trudno coś 
stanowczego powiedzieć wobec doniesień ze źró­
deł wrogich powstania. Podług nich Achmed 
Muktar basza wyruszył na czele 3.000 ludzi z 
Trzebini, i dotarł aż do warowni Cariny i Drie- 
no, Jeżących nad granicą austrjacką. Powstań­
cy po krótkiej walce zostali wyparci ze swych

tkn, obecnie zajmuje oa ndejeee pomiędzy prodnfc-ia cyfry, które obejmuje, mogą aprostować wiele 
tami przeznaczoneml na konaameję codzienną. O- błędów. Powszechnie naprzykład ustalona jest opi­

nia, że Niemców należy poczytywać za pijąrychgromne jednakże różnice istnieję i bez wętpienia 
istnień będę zawsze pomiędzy rozmaitemi ładami 
pod względem konaumeji piwa, u jednych stanowi 
ono napój wyłęczny wszystkich nczt i wszelkich 
pór roku; n innych jest tylko dodatkiem do nżycia 
wina, szczególniej podczas opałów. Jakiekolwiek 
sę jednak warunki miejscowe konsnmeji piwa, nie­
mniej jednak widzimy konsnmeję tę wzrastajęcę z 
zadziwiajęcę azybkościę, a ulepszenia, jakie każdy 
dzień przynosi tak w jego przymiotach jak w spo­
sobach konserwowania, mogę być poczytywane za 
rękojmię ważności jakę kiedyś osięgnie.

P. G. Noback, zdolny inżynier austrjacki, o- 
głosił o przemyśle , który ma jnż zawdzięcza tyle 
ważnych prac, statystykę nadzwyczaj interesnjęcę, 
do której głównych żywiołów dostarczył ma pobór 
akcyzy od piwa. Z tej to statystyki wzięto sę po­
niższe cyśry konsameji, które stały się jeszcze wy- 
bitniejszemi przez ustosunkowanie ich do liczby 
mieszkańców każdej okolicy. — Bawarja, ilość mie­
szkańców 4,198.355, liczba browarów 5.217; piwo 
wyprodukowane 9,207.033 kektelitrów; konsumeja 
roczna na mieszkańca przypadajęca 219 litrów. — 
Wirtemberg, ilość mieszkańców 1,818.484; liczba 
browarów 1.510; piwo wyprodukowane 2,801.085 
hektolitrów ; konsnmeja roczna ta  mieszkańca 154 
litrów. «— Saksonia, ilość mieszkańców 2,556.244 ; 
liczba browarów 757 ; piwo wyprodukowane 1 mil. 
545.279 hektolitrów; konsnmeja roczna na mie­
szkańca 60 5 litrów. —  Wielkie księstwo Badeń- 
skie, ilość mieszkańców 1,461.428 ; piwo wyprodu­
kowane 418.955 hektolitrów; konsumeja roczna na 
mieszkańca 56 litrów. — Alzacja i Lotaryngia, 
ilość mieszkańców 1,638.546; piwo wyprodukowane 
836.312 hektolitrów; konsnmeja roczna na mie­
szkańca 51 litrów. — Inne kraje cesarstwa Nie­
mieckiego, ilość mieszkańców 4,116.551 ; liczba 
browarów 5.168 ; piwo wyprodukowane 2,202.989 
hektolitrów; konsameja roczna na mieszkańca 48 5 
litrów. —  Prusy, Hanower itd., ilość mieszkańców 
24,695.066 ; liczba browarów 8.326 ; piwo wypro­
dukowane 9,721 902 hektolitrów; konsameja roczna 
na mieszkańca 39 5 litrów, — Belgia, ilość mie­
szkańców 5,529.320; liczba browarów 2.622; piwo 
wyprodukowane 8,782.680 hektolitrów; konsnmeja 
roczna na mieszkańca 182 litrów. — Anglia i Ir­
ian dj a, ilość mieszkańców 30,839.210; ilość browa­
rów 2.671; piwo wyprodukowane 35,682.591 hekto­
litrów; konsnmeja ręczna na mieszkańca 118 litrów. 
Hołandja, ilość mieszkańców 3,652.070; liczba bro­
warów 560; piwo wyprodukowane 1,354.718 hekt.; 
konsnmeja roczna na mieszkańca 37 litrów. — An 
strjo-Węgry, ilość mieszkańców 35.644.858; liczba 
browarów 2.636 ; piwo wyprodukowane 12,211.999 
hektolitrów; kenanmeja rocana na mieszkańca 34*5 
litrów. —  Ameryka Półnoena, ilość mieszkańców 
38,650.000; liczba browarów 2.785; piwo wypro­
dukowane 9,981.998 hektolitrów; konsnmeja roczna 
na mieszkańca 26 litrów. — Francja, liczba mie­
szkańców 36,105.000; piwo wyprodukowane 7 mit 
hektolitrów; konsameja roczna na mieszkańca 19 5 
litrów. — Szwecja, ilość mieszkańców 4,158.757 ; 
liczba browarów 255; piwo wyprodukowane 530.000 
hektolitrów; konsameja roczna na mieszkańca 14*5 
litrów. — Norwegia, ilość mieszkańców 1,701.408; 
liczba browarów 34; piwo wyprodukowane w hekto­
litrach 253.400; konsnmeja roczna na mieszkańca 
12*5 litrów. —  Rosja, ilość mieszkańców 63 mil. 
650.000; konsameja roczna na mieszkańca 14 litr.

Obraz ten jest niezawodnie wysoce poaczzjęcy,

poi Neum, i skończyło się porażką 
? odczas teJ właśnie bitwy okręty tu-

j S Łie’o S ąC- W 5 leka’ . strzelały powstań­
ców Otóż niewiadomo, eto dowodził w jednej 
i w drugiej bitwie, i co znaczą te dwa sprze­
czne, rezultata na przestrzeni między Neum a 
traktem Dubrownickim, gdzie przecież komuni- 
kacja między obu oddziałami była możliwa 
Z nad granicy bośniackiej piszą do Pólit Corr 
ae w połowie tego miesiąca dowódzcy powstań­
ców, Hubmaier i Dukicz, zapuścili s ie w  głąb 
Bosnu w 600 ludzi, i dotarli do Podicza, posia­
dłości Hassana Agi, gdzie pobiwszy Turków 
miejsce to spalili. Zaszło to 16. stycznia, naza­
jutrz zdybali Turków pod Czadżawicą, i  lubo 
cztery godziny trwała tam utarczka, powstańcy 
utrzymali się. D , 18. bm., gdy Turcy ściągnęli 
zewsząd znaczniejsze siły, które im przywiódł 
basza pod Topole, po całodniowym boju musieli 
powstańcy cofnąć się. Hubmaier miał od tego 
czasu wrócić do kraju, albowiem przeciwnik je­
go, były archimandryta Banialuki, i dowódaca 
powstania, Peiagicz, stara się pozbyć Hub-

Byłby to na pozór powód nieco odmienny 
od ego, jaki podała Gazeta Augzburatka ale 
w rzeczy samej, wyjdzie na jeduo, bo właśnie 
Peiagicz i archimandryta bauialncki, intrygując 
przeciw Hubmaierowi, podszczuwali podwła­
dnych przeciw niemu tak, że ten, jak sam po- 
wiedział, „z takimi ludźmi* rady sobie dać już

°  wzajemnych Czarnogóry i Serbii intry­
gach, które spowodowały usunięcie się Lnbo- 
brat,cza, tak piszą do Augtb. AUg. Ztg. ■.

Od chwili wybuchu powstania nie trndno 
było zauważać, że Czarnogóra lyęła w swe re- 
ce kierownictwo rucha we wszystkich jego kie- 
rankach, i że przestrzegała pilnie, aby żadne 
mne wpływy nie wzięły tu górę. W tern też 
należy szakać przyczyny rozterek między obn 
dowódzcami powstańczymi, Lubobraticzemi Pa­
ko Pawłowiczem, niemniej ustąpienia pierwsze­
go z pola walki. Z początku powstania Lubo­
braticz jedynym był jego organizatorem i kie­
rownikiem Lubobraticz jednak uchodził za a- 
jenta Risticza, skutkiem czego Czarnogóra tyle 
obawiająca się wpływa Serbii na kierunek po 
wstama, z wielkiem spoglądała niedowierzaniem 
ua Labobraticza. Wzięto mu za i e przy. 
był z Białogrodu do Hercegowiny, gdzie uiał 
w swe ręce powstanie, nie zameldowawszy ł?e 
pierwej w Cetynii. Nie pominięto więc żadnej 
sposobności, byle zohydzić i zrobić za wsżelkto
tomnW?dż e“U odP°widzialnym Luboferaticza. 
w  Ż Przyp>^no upadek klasztoru Duże. 
W końcu zmuszono Labobraticza do udania sie 
do Cetynn dla usprawiedliwienia się z robionych 
mu zarzutów, * *»**jvu

Tymczasem rząd czarnogórski wysłał do 
Hercegowiny wojewodę Peko Pawłowicza, któ­
ry objął metylko dowództwo nad ochotnikami 
w Czarnogórze — lecz ogólne naczelne do­
wództwo po Lubobraticzu. Ztąd powstały wa­
śnie, rozterki, które skończyły się ostatecznie 
przegraną Labobraticza; powstaftey bowiem nie 
mogli zrzec się dla miłości tego dowódzcy 
przyjaźni Czarnogóry. J

Lubobraticz nadaremnie dopominał się z 
Cetynu sprawiedliwości i zadośćuczynienia. To 
wszystko, nie mniej sekatory, jakich doznawał 
ze strony Pawłowicza, zniewoliły go do usu­
nięcia się z widowni powstania. Ustąpienie Lh- 
ftobratieza nie pociągnie za sobą zmian w po­
łożenia powstańców, gdyż jak dotąd tak i iia- 
dal główne arterje ruchu schodzić się będą-W 
Cetynu. — Zagraniczni jednak ochotniey, zwła- 
szcza Włosi, których jest ta najwięcej, z wiel- 
kim żegnają żalem ustępującego naczelnika,

najwięcej piwa w Europie ; tymczasem jak powyż- 
sza statystyka <ykaznje, nie jrsayscy są tacy i 
tylko w królestwach Bawarskie® i Wirtembefskleih 
widzimy, iż konsnmeja dochodsi do 200 litrów blis­
ko na głowę na rok i przewyższa tym sposobem 
cyfrę, do jakiej dochodzi indywidualna konsnmeja 
wina we Franeji. W innych krajach Niemiec, w 
Prnsiech, w Saksonii, na brsegaeh Rena itd., kon­
snmeja nie jest tak wielka; chwieje się ona od 40  
do 60 Itrów rocznie. Po Bawarach, Belgowie są 
najznaczniejszymi w dwleeie konsumentami piwa. 
Konsnmeja wynosi u nich na giowę i roczni* po 
182 litry. Do tej wysokiej cyfry zbliża się także 
i konsameja Wielkiej Brytanii. Po za te mi krajami 
wszakże spotykamy jnż cyfry koninmeji daleko 
mniejsze. W Anstrji naprzykład 34’/ , litrów; cyfra 
to niewielka, lecz małość jej tłómacsy się łatwo 
wielką obfitością win, dostarczanych przez Węgry. 
We Francji, gdzie winę rzeczywiści jest napojem 
narodowym, gdzie piwo z wyjątkiem departamen­
tów północnych i wschodnich nważane było dotych­
czas tylko jako produkt przyjemności lob zbytku, 
konsameja spada na mniej niż 20 litrów u  głowę 
przez rok; w Szwecji zaś i Rosąji widzimy, iż scho­
dzi od 15 do 12 litrów na mieszkańca.

• Z więzienia moskiewskiego. Jak piszn 
Gołot w listopadzie r. b. w m. Pawłogradzi#, ko­
muś osadzonemu w areszcie policyjnym, w eiągn 
dni sześciu nie dawano pokarmn. Aresztowany za­
spakajał głód z prywatnych datków. Siódmego je­
dnak dnia i tego zabrakło. Przywiedziony do roz­
paczy w skutek dręczącego go gloda, aresstant po­
wiesi! się na ramie okna, lecz dostrzeżono go i, 
przywrócono do zmysłów. Na pytanie co go spo­
wodowało do tego ostatecznego krokn, odpowie, 
dział: „Sądziłem, że o mnie zapełnię ta zapomni.. 
no i przyjdzie mi nmrzeć głodową śmiercią. Uprżą- 
dzając przeto czekające mnie cierpienia, chciai«nt 
się od nich uwolnić.*

* Tegoroczna zima. W Gaeecie odestlftej 
czytamy: „Od dwóch miesięcy mamy w Kercz tak 
surową zimę, jakiej najstarsi lodzie nie pamiętają. 
Śnieg leży po ulicach ogromnemi nasypami; zimno 
raz było tak wielkie, że w pocztowym wozie za­
marzło ośm osób 40 wiorst od miasta; nawet na 
bulwarze miejskim zamarzł stróż. Port Kerczehski, 
zamarzający tylko bardzo rzadko, obecnie jest po­
kryty lodem.* — Jedna z petersburgśkich 
donosi, że przez zatokę Fińską przejeżdżali w tych 
dniach ehłopi saniami z Estlan^T do Helsingfor*.

* Fundacja dobroczynna. W warszawskim 
BTeiru czytamy: Przed niedawnym czasem pisano

i sami pisaliśmy, o filantropijnych rozporządzeniach,10 
zmarłej h. właścicielki dóbr Szreńska, ś. p. Gadom­
skiej, która 18.000 rs., przMnaezyła na różne do­
broczynne cele, a w tej liezbie 3000 rs. dla In­
stytutu głnehoniemyeh w Warszawie, procent od 
tahiejże sumy dla najuczciwszej dziewczyny z dóbr 
Szreńskich na posag oraz procent od 10.000 rs. 
na zaknpno i zapomogę dla najuczciwszego rze­
mieślnika w tejże wiosee. Obecnie dowiadujemy się,
U zapisobierca, na którego włożonym był obowią­
zek zapłacenie legatów, zrzekł się zapisn, który 
przyjął natomiast mąż zmarłej i pragnąc «ię wy­
wiązać n tyle szlachetnego obowiązku 1 zadosyć- 
uczynionia myślom swej zmarłej żony, wystawił 
dobra na sprzedaż w drodze beneflcjainsj, w cola 
pokrycia legatów.



który jest człowiekiem dość wykształconym i 
gładkich w obejścia manier, podczas gdy Pa* 
włowicz jest nieokrzesanym.

Przegląd polityczny.
Niem cy. Na posiedzenia parlamentu d. 25. 

bm., na którem Polacy i centrum głosowali 
przeciw pozycji dodatkowej dla utrzymania am­
basady niemieckiej w Rzymie, przystąpiono do 
rozpraw nad petycjami. Najważniejszą była pe­
tycja dziennikarzy co do kwestji przymusowe­
go świadectwa przy wykroczeniach prasowych.

Komisja wnosiła przez usta swego referen­
ta  o odesłanie odneśnych petycji do komisji 
prawniczej, któraby się w nich rozpatrzyła ev. 
uwzględniła przy rozbiorze projektu, dotyczą­
cego procedury w karnych procesach.

Poseł Sonneman zaś uczynił wniosek, aby 
petycje przekazać kanclerzowi z prośbą o uło­
żenie nowego prawa, przez któreby prawo pra­
sowe z 20. maja 1874 do §. 20. następujący o- 
trzymało dodatek:

„Jeżeliby treść artykułu w prasie perjody- 
cznej podlegała sądowemu śledztwu, wyłączo, 
nem będzie wypośrodkowanie innego winnego, 
jeżeli redaktor jest odpowiedzialnym.®

Na posiedzeniu następnem sprawa ta zo­
stała załatwioną. Poseł Sonnemann cofnął swój 
wniosek, gdy mówcy z łona większości podobne 
traktowanie tej kwestji za niewłaściwe uznali, 
lecz także nie szczędzili nagany dla surowego 
postępowania niektórych prokuratorów i wypo­
wiedzieli nadzieję, że jeżeli prawo względem 
procedury karnej tak wnet uchwalone nie bę­
dzie, osobny projekt do prawa, ograniczającego 
przymusowe świadectwo, przez komisję prawni­
czą opracowane będzie. Przyjęto zatem wnio­
sek komisji, przekazujący wspomnione petycje 
komisji prawniczej. Tak tedy klęskę, jaka spa­
dła na prokuratoiję w Frankfurcie na sejmach 
dziennikarzy i prawników, zaostrzył bardziej 
jeszcze dzisiaj niemiecki parlament.

Z Izby sądowej.
Lwów, 28. stycznia 1876.

Dziś rano odbyły się dwie główne rozpraw y 
pod przewodnictwem radcy sądu krajowego pana 
Śwłtalskiego. Przedmiotem była zbrodnia kradzieży.

Anna K a ł  n g a  także K rnpa zwana znana 
złodziejka, już 12 razy za kradzież sądownie k a ­
rana, zaszła do kamienicy pod 1. 11 przy nlicy 
T eatra lnej i tam  z ganku żelaznego ściągnęła dy­
wan i wilki pod nogi w artości przeszło 25 zł. w. a. 
będące własnością radcy dworu p. K arola Hilbrich- 
ta . Policja jeszcze tego samego dnia, kiedy k ra ­
dzież została  popełnioną, wyśledziła złodzijkę i 
znalazła n niej rzeczy skradzione. Zapytyw ana w 
policji skąd te rzeczy wzięła, tłumaczyła się, że 
znalazła je  na ulicy. P rzy  dzisiejszej zaś rozpra­
wie rozm aitych innych używała wykrętów. Z tw a­
rzy  i powierzchowności sądząc, niktby Annę K a­
ługę nie wziął za złodziejkę tak  niebezpieczną. 
U brana w porządny płaszcz i czystą sukienkę per- 
kalikową, wcale się przyzwoicie prezentowała, po­
mimo to ja k  się z odczytanych aktów okazało, już 
kilkanaście razy  siedziała w kryminale i to sto­
pniowo od kilku tygodni aż do dwóch lat.

Za powyższą kradzież n p. H ilbrichta, skazał 
ją  trybunał na półtrzecia roku ciężkiego więzienia, 
zaostrzonego postem raz w tygodniu i ciemną ka- 
źnią raz w m iesiąca przez 24 godzin. Prócz tego 
na wniosek p. prokuratora orzekł sąd dopuszczał 
ność nadzoru policyjnego z powoda, iż zasądzona 
je s t  osobą w wysokim stopniu niebezpieczną, stała 
się już  praw ie złodziejką nałogową.

przeszukano natychmiast dom cały — korali nie 
znaleziono. Podejrzenie padło natychm iast na Flisa, 
którego w skutek doniesienia do sądu natychmiast 
uwięziono.

Teodor F l i s ,  żonaty, ojciec pięciorga dzieci, 
obecnie stróż przy  koleli K arola Ludwika, tak 
w śledztwie ja k  obecnie p rzy  rozpraw ie zaprzecza, 
jakoby  te korale sobie przyw łaszczył. Uniewinnia 
się dalej, że przez 20 la t służył u rozmaitych pań­
stw a, a nigdzie się na niego nic nie pokazało. 
W prawdzie sprzedał półmisek będący własnością 
Jakubow skiej, lecz stało się to tylko przez po­
myłkę.

Z przesłuchania świadków, wynikło, że n ik t te 
korale zabrać nie mógł, tylko właśnie oskarżony. 
Pani Jakubow ska powiada nadto, że Flis był da­
wniej porządnym człowiekiem, dopiero gdy się po­
znał z pewną kobietą, wziął się do pijatyki, a na 
to przecież nie starczyły ma dochody 60 c. dzien­
nie, które na kolei pobierał zwłaszcza, że mnsiał 
utrzymywać syna, za którego płacił 6 zł.

F l i s .  E j, daj pani spokój, byliśmy nieraz 
oboje razem pijani.

Radca K o s t r a k i e w i c z  (do oskarżonego). 
Dlaczego to pan ze żoną nie żyjesz ? F l i s .  Ona 
to proszę sądu je s t jak  przelotny ptak, dziś we 
Lwowe, ju tro  w Stanisławowie, pozajutro w K ra ­
kowie i tak dalej. Chciałaby ziągle tańczyć i ta ń ­
czyłaby, gdyby je j nawet na patykach zagrano.

Sędzia p. P ó ź n i ą  k. A wiele żona pańska 
ma lat ? F l i s .  A ma już ze 60 la t  proszę pana 
(wesołość). Zapytywany świadek Jakubowski dla 
czego matka jego, k tóra przed trzem a dopiero laty  
w yszła za mąż powtórnie za Flisa, obecnie z nim 
nie ź y je , odpow iada, żs o tem powiedzieć mogą 
tylko sami małżonkowie. F lis matce zapisał dom 
swój który następnie sprzedał, a m atka znowu na­
wzajem zapisała mężowi połowę swego dom n, o 
którą to połowę F lis się teraz  z nią spiera.

Przy poszukiwaniach za koralami znaleźli J a ­
kubowscy n& strychu paczkę wielkich gwoździ i pe­
tardę kolejową (Signalzeichen), które to przedmioty 
schował tam Flis, a które niezawodnie pochedzą z 
kradzieży.

Pomimo więc stanowczego zaprzeczenia oskar­
żonego, trybunał sądowy tak z zeznań świadków 
jakoteż i z rozmaitych innych okoliczności powziął 
przekonanie, że korale ukradł Teodor F lis i skazał 
go za to na jeden miesiąc ciężkiego więzienia za­
ostrzonego postem, zapłacenie szkody w kwocie 36 
zł. 75 ct. i na zwrot kosztów postępowania karnego.

P  r  z e w. Przyjm ujesz pan wyrok? F l i s .  Nie, 
zgłaszam zażalenie nieważności. P r z e w o d n i c z ą ­
cy . No to ak ta pójdą do W iednia. F l i s .  Jeżeli 
ma być tak , to już wolę przyjąć.

D ruga rozprawa dotyczyła Teodora F l i s ,  o- 
skarżonego o kradzież korali wartości przeszło 36 
zł. Małgorzacie Terlik.

M ałgorzata T erlik  staruszka przeszło 60 la t 
mająca, nie mogąc już pracować —  mieszka z la ­
ski u F ranciszka Jabubowskiego, nadzorcy przy 
kolei K arola Ludwika. Cały je j m ajątek stanowiły 
te kilka sznurów korali, k tóre sobie na pogrzeb 
chowała. Dnia 15. grudnia r. zeszł. bawił się te mi 
koralami syn Flisa, stojący na stancji u Jakubow ­
skich i zostawił je  na swoim łóżku. W  stancji pod 
ówezas i później aż do wieczora, nie było nikogo, 
prócz Teodora F lisa , który siedząc właśnie na łó­
żka, na którym leżały korale, napraw iał płaszcz 
synowi. W  nocy dopiero przypom niała sobie ba- 
bołka, że niema korali w zwykłym schowka pod 
poduszką — zbudziła chłopca i Jakubow skich —

Kronika miejscowa i zamiejscowa.

— Dziś w tea trze  po r a z  p i e r w s z y  kome­
dia Zygmunta Sarneckiego p. t. „Febris aurea*.

— - • W czoraj ogłoszone zostały wyroki w sp ra­
wie manifestacji dla dr. Czerkawskiego. P. August 
Skerla, zarządcę drukarni G azety N a ro d o w ej, ska­
zano na 10 guldenów kary, innych zaś, których 
wymieniliśmy wczoraj, prócz Huczkowskiego, Kost- 
kiewicza, Lew aja i Gawlikowskiego, skazano na 5 
złr. kary.

—  D zienn ik  P o lsk i biorąc w obronę Gazetę 
lw ow ska  z powodu krytyki o „Proroku" pominął 
właśnie i widocznie z rozmysłu zarzu t jedyny zro­
biony Gazetcie L w o w skie j, Jej zdanie o pani Ju - 
niewieżowej w partji F  i d e s , czem D zienn ik  
p o lsk i dał dowód najlepszy, źe G azeta N arodow a  
słuszność miała, karcąc lekkomyślność recenzenta 
G azety lw ow skiej.

—  Jednem  z nielicznych u nas stowarzyszeń, 
pomyślnie rozwijających się, je s t  mało znane w 
szerszych kołach „Towarzystwo wzajemnej pomocy 
członków sztoki drukarskiej we Lwowieu. D ruka­
rze mają swój w łasny organ Czcionkę, w którym 
sprawy ich bardzo obszernie i rozumnie są t r a k ­
towane. Dla dania jednakże poznać także szerszej 
publiczności bardzo pomyślnych rezultatów , jak ie  
osiągnąć może stowarzyszenie złożone z ludzi, 10- 
zumiejących własny interes, w którym się połączyli, 
damy wyciąg z ogłoszonego właśnie sprawozdania 
tegoż towarzystwa. L iczy ono obecnie członków 
141 i od czasu założenia d. 1. stycznia w. r. 1857 
do 31. grndnia 1875 wydało swym członkom na 
wsparcie w słabości 13.905 zł. 43 ct., na w spar­
cie podróżnym 596 zł. 85 ct., na odprawę dla 
wdów 1516 zł., na pogrzeby dla członków 2006 zł. 
85 ct., na odprawienie nabożeństw żałobnych 699 
złr., na wsparcie inwalidów od r. 1864 6120 złr. 
60 ct., na wsparcie dla wdów od rokn 1864 6006 
złr. 92 ct., na różne adm inistracyjne potrzeby

1197 zł. 17 ct., Ha utrzymanie biura od maja r.
1868 1421 zł. Razem 33.740 zł. 58 c t

W  II. półroczu 1875 fundusz chorych miał 
przychodu 1020 zł. 73 ct., i tego wynosił wyda­
tek 970 zł. 50 ct. K apitał żelazny tegoż funduszu 
wynosił w tem półroczu 2130 zł. 9 ct., fundusz zaś 
rezerwowy 333 zł. 73 ct.

Fundusz inwalidów, wdów i sieró t wykazuje 
przychodu 2161 zł. 86 ct., wydatków 1494 zł. 10 
et., kapitału żelaznego 11015 zł. 5 ct., funduszu 
rezerwowego 361 zł. 74 ct.

J e s t to rezultat, jakiego Towarzystw u powinszo­
wać należy, a innym postawić przed oczy, jako 
zachętę i przykład do naśladowania. Siły połączo­
ne, choćby nieliczne, przy wytrwałości wiele do- 
kazać mogą.

—  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Mikołaj Ka- 
litowski, były dozorca chorych w zakładzie obłą­
kanych na Kulparkowie, który się postrzelił d n ia  
22. bm. w zam iarze samobójczym, o czem donie­
śliśmy, dokonał życia d. 27. bm. w szpitału  w sku­
tek zadanej sobie rany. — D nia 28. bm. przed 
południem skradziono Zofii F ., żonie urzędnika ko­
lejowego, na placu Krakowskim z kieszeni w p ła­
szczu czarny skórzany woreczek ze stalowem oku­
ciem. W  woreczku znajdował się banknot pięeio- 
reńskowy, półimperjał, dukat holenderski, 1 frank
1 2 cwancygiery. Podejrzenie kradzieży pada na 
chłopaka młodego w czarnym paletocie i czarnym 
okrągłym kapeluszu. — Dnia 27. bm. o godzinie 
3 po południu w kościele 0 0 . Bernardynów, jak iś 
młody męzczyzna, w porządnem ubrania, zbliżywszy 
się do ołtarza, porwał lichtarz cynowy w cenie
2 złr. z ołtarza i wydalił się spiesznie z kościoła. 
Wychodzącego z kościoła chciał zatrzym ać we 
drzwiach siedzący tamże dziad, złodziej wyrwawszy 
się jednak z rąk dziada, znikł na ulicy Sobie­
skiego.

— D rezno 26. stycznia. Szanowna red ak c jo ! 
Z powodu śmierci śp. Seweryna Korzelińskiego 
nie będzie obojętną rzeczą dla publiczności sp ro ’ 
stowanie błędu, któremu dziwnem zrządzeniem 
nikt dotąd nie starał się zapobiedz.

Przed trzem a laty , wprędce po śmierci śp. 
W incentego Pola, w wielu księgarniach zjawił się 
portret, k tóry  podawano wszystkim za portre t tego 
poety. Jeden  z księgarzy poznańskich & mianowi­
cie J .  K . Żupański użył go nawet przy wydaniu 
starosty  Kiślackiego. Tymczasem ci, co znali Ko­
rzelińskiego zaręczali, że to je s t  jego portre t, ci 
zaś co znali Pola zapewniali, że portretem Pola 
nie jest.

Jakoż dość zwrócić uwagę na koniec nosa, 
nieco wklęsły (czego Pol nie miał), aby się p rze­
konać o pomyłce, nie mówiąc ju ż  o różnicy w cha­
rakterze i wyrazie tw arzy.

Nie widziałem nigdy śp. K orzeińskiego, ale 
znałem doskonale śp. Pola i zaręczyć mogę z glę- 
bokiem przekonaniem, źe ten w izerunek ja k  i k il­
ka innych podawane za portre ty  Pola, nie mają 
do niego żadnego podobieństwa, a tylko mają typ 
jednakowego oblicza. Posiadam zaś olejny po rtre t 
Pola w połowie naturalnej wielkości, może n a j­
lepszy ze wszystkich dotąd znanych, malowany 
przez arty stę  naszego G. D. Budkowskiego, na tle 
zwiększonej fotografii, i takowy mam zam iar wy­
słać na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych w Krakowie, dla porównania i osta te­
cznego spraw dzenia błędn.

Rysy znakomitych mężów są miłą a świętą 
dla narodu pam iątką; dla tego więc, a choćby n a­
wet przez powinność szanowania prawdy, takie 
qui p ro  quo nie może być dla nikogo oboję- 
tnem. Uważałem tedy za obowiązek zwrócić na tę 
okoliczność uwagę szanownej publiczności, zaró­
wno jak  rodziny i przyjaciół tych sławnych, nieda­
wno zmarłych rodaków naszych.

Z uszanowaniem
S t. B ,..sk i.

Gospodarstwo przemysł i handel.
B ankow e d łu g i w łościan . Z powoda a rty - 

kału umieszczonego pod powyższym tytułem w nr. 
21. G azety N a ro d o w e j, otrzym aliśm y od Banku 
włościańskiego następujące sprostowanie :

Autor przedstaw iając rachunek, według którego 
Petro Skrypczuk z Uhnowa do całkowitego wyró­
wnania pierwotnego długa w ilości zł. 400 z Banku 
włościańskiego jeszcze d iia  10. kwietnia 1869 r. 
zaciągniętego, potrzebywał dnia 14. stycznia b. r. 
uiścić gotówką zł. 438 ct. 17, —  uważa au tor tę 
ostatnią kwotę za wysoką i ztąd mylnie wnioskuje, 
jakoby zakłady bankowe, dla włościan przeznaczone, 
nie tylko przyczyniały się mało do ekonomicznego 
podźwignięcia tej klasy ludności, ale naw et wręcz 
szkodliwy wpływ wywierać mnsiały na ich dobrobyt?

Szanowny autor, któremu swoją drogą uznanie

jęczm ienia 56 kilogr. 3 zł. 97 c.; owsa 39 kilo­
gramów 3 zł. 85 c.; hreezki 64 kilogr. 5 zł. 11 e.; 
prosa 78 kilogr. 4 zł. 71 e.; grochu 80 kilogr. 5 
zł. 77 c.; soczewicy 00 kilogr. — zł. —  e.; fa­
soli 00 kilogr. —  zł. —  c.; ziemniaków 00 kilogr. 
2 zł. 33 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 03 e., słomy
2 zł. 26 c. —  M etr kub. drzewa tw ardego 4 zł. 
98 e., miękkiego 3  zł. 48 c.

Miejski urząd targowy 
Lwów dnia 29. styeznia  1876.

Ostatnie wiadomości.
Podług doniesienia telegraficznego z Buda­

pesztu, F r a n c i s z e k  D e a k  umarł przedwczo­
raj po godz. 10. wieczór.

Z Wiednia donoszą, że komisja ekonomi­
czna prowadziła przedwczoraj dalsze narady 
nad wnioskami referenta Dormifczera w kwestji 
handlowo-politycznej, i przyjęła w końcu zna­
czną większością ustęp trzeci rezolucji, wzy­
wający rząd, aby wobec Węgier stanowczo bro­
nił interesów Przedlitawji. Po dłuższej rozpra­
wie zgodzono się także, aby w sprawozdaniu 
było skonstatowanem, że z interpelacji Hohen- 
wartha tylko ustęp o polityce cłowej doznał 
odpowiedzi ze strony ministerstwa.

Telegramy Gazety Narodowej.;
B uda-Peszt d. 29. stycznia. Izba po­

słów. Ghyczy otwiera posiedzenie uroczystem 
i gorącem wspomnieniem o Deaku i propo­
nuje wybór komisji, któraby w połączeniu z 
krewnemi zmarłego, z rządem i municypalnością 
zrobić miała przygotowanie do pogrzebu i ju­
tro przedłożyła sprawozdanie z swych czyn- 
ności; wnosi następnie zawieszenie posiedzeń 
<d ju tra  póki się nie odbędzie pogrzeb. Pro­
pozycje te przyjęto. Wybrana komisja zarzą­
dziła zaraz wydanie kart pośmiertnych, pod­
pisanych przez prezydentów obudwu Izb. Po­
grzeb odbędzie się d. 3. lutego.

P rzyjechali dnia 29. stycznia 1876.
HOTEL ŻO RŻA : L. Barber z Czerniowiec. 

L. Qnittner z W iednia.
HOTEL LA N G A : D. Loews z W iednia. B. 

Oussmann z W iednia. J .  L auter z W iednia. H. H a- 
biger z Wiednia. Z. Kohn z Wiednia. Z. Marma- 
rosz z Monachium.

HOTEL A N G IELSK I: St. hr. Konarski z Du­
biecka. J .  Czarnecki z M ilatycza. J .  Grocholski z 
Oserdowa. K. Dydynski z Krzemienny. N. Ja ro ­
szyński z Hnidowy. A. Łucki z Sarny. M. Mazur 
z Borysława. A. Pokorecki z Horpina. K. Sma- 
lawski z Krzemienny. E. Rawicz z Brodów. K. 
Bodnar z Strzemiicza. M. W agschal z Hamburga.

Knrs giełdy wiedeńskiej. 
W iedeń 29 stycznia 1876. 

godzina 10 minut 45 przed południem.
Aleje kred. 192.30 
Unionsbank 74 — . 
Kolei Kar. Lud. 196.50 
Franko-aoitr. —.—. 
Losy z r. 1860 — .—.
Staatibahn — .— . 
Ostbabn — .— .
Rubel papier. — .—

Angle-austr. 
Vereimbank 
Kolej połudn. 
L osy tu re c k ie  
Oblig. indem. 
Wied. Tramw,

92 20

114.50

Napoleondor 
Usposob. lepsze.

W ie d e ń  29. stycznia 1876. 
godzina 2. minut 15. po południu.

Akcje fran. - aus. 28.50. Węgier, kred. 177.50
Angło-austr. 91.30.
Kolej Kar. Lud. 196.25 
Kolej południo 113 50.
Kolej Elźbiey 163—.
Węg. Nordotstb. 109.75. 
Wiener-Bauges. 22 — .
Gal. indemniz. 86.75 
Franco-H.-B&nk 27.— .
Losy tureckie 2 5 — .
Kolej państwow. 294 50 
Wied. Baurer. 15. —.
Marki niemieckie ct. 56.®5/130 
Usposobienie: mdłe.

Uniousbank 74.— 
Nordbahu. 18125
Kolej Alffid. 114.— 
Kolej Lw.-czer. 137.— 
Rudolfsbahu 123.75 
Węg.Ostbahn. 42.75 
Ijosyz r. 1864 134.— 
Yerkohrsb; h i 76.— 
Baubank-Act. 7.— 
Bankv<nin 73.—
Losy węgier, 76.—

50 (poc?ąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany).

!> • f t ta n ifd a w o w a  (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Przychodzą do Lwowa 
» K r a k o w a : o 6 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 6 
wieczów.

Z C z e r n io w ie c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

Z P o d w o lo e z y s k  i  B r o d ó w :  o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y j a :  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.
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Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 29. stycznia.
7. jLfccje za  sztukę.

(x kuponem.)
Kolej gal. Karola Ludwika! 

„ Lwów. - Czem. - Jassy1
Banku bip. gal. po 2<)o zł. 
Banku kred. gal. po 200 zł.j 
77. L is ty  east. za  100 z ł. 
(bez kupona bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.| 
„ » n 4 pr. w. a
„ „ „ 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
111. L is ty  d łu żn e

za  100 z ł .
Gal. zakł. kred, włość. 6 pr.j

Ogól. roi. kred. zakł. di 
GaUcji i Bukowiny 6 pr.j 
losowanie w 15 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a.
I V .  O bligi z a  100  z ł.
Indemnizacyjne galic.
Poż. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławów:
V. M onety.

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski . . . 
Napoleondor . . .
Pół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
S re b ro ..............................

Wiedeń, d. 27. stycznia. 
P ow szechny d łu g  p a ń ­

stw a  (za  100  z ł.)
Rent, austr. w bankn. 5 pr.

„ „ w sreb. 5 „
1839 całe losy (m. k.) 
1839 ł/B losu

placąi żąda. placąJ żąda.
złr. w. a.

196 — 
136 — 
234 -  
210 —

198 — 
138 — 
236 
212 —

Węg. poż. prem. po 100 zł. 
Turecka poż. kol. po 400 fr

złr. w. a. 
76 20 76 4

85 60 
79 50 
85 60 
9090

98 —

9040 
91 25

86 40 
90 75 
14 50 
1 9 -

5 23 
5 32 
9 14 
9 24 
158 

[1 4 8 ^  
1 69l/s 
1 0 4 -

g 1854 po 250 zł. 4 pr.l 
1860 „ 500zł.w.a.5 „

£ £  1860 n 100 n 9 „ 
1864 „ 100 „ n

nListy zaat. dom. po 1.20 5

Oblig. indem. (100 zł.)
G a lic y jsk ie ...................
Bukowińskie . . . .
In n e  p ub liczne  pożycz,
Węgier, poż. kol. po 120 zł. 

5 proc..................

68 75 
73 75 

138 -
50

112 80 
122 50 
133 50 
132 —

86 50
8 6 -

97

A kcje  bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 12( 
Bodencred. au. 200 zł. 
Zakł. kr. dla han. i przem 
Zakł. kr. węg. 200 zł. 
Tow. esk. ufaust. po 500 zł. 
Franco - austr. po 100 zł. 
Franco - węgier. po 200 zł. 
Gal. bank. hip. po 200 zł. 
Gal. bank dla haud. i przem.

po 200 złr. . . .
Gal. zakł. kr. ziem. po 200 zł. 
Gal. bank kraj, po 200 zł. 
Kenten bank po 160 zł. 
Banku nar. austr. po 600 zł. 
Banku pow.aust. po 200 zł. 
Unionbank po 140 zł. 
Verein8bank po 100 zł. 
Verkehr8b. pow. po 140 zł. 
Wied. bankver. po 100 zł.

A kcje kolei. 
Albrechta po 200 zł. . 
Alfóldzkiej po 2C0 zł. sreb. 
)nie8trzańskiej 9 0
Elżbiety n m. k

Ferdynanda półn. po 1C0Ó
5 33 zł. m. k..................
5 40 Franc. Józ. po 200 zł. w. a. 
9 21 Kol. gal. Kar. Lud w. po 200
9 38 zł. m. k......................
1 68 Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 

Mor. Szl. (cent.) po 200 
Aust. pół. zacb. po 200 zł. sr.

„ „ lit. B. po200 zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Stidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. 
Węg. galic. (Łup.) po 200 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr....................
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. w. a. . . .

86 20 
80 5( 
86 20 
91 60

9925

91401 
92 —

87 3- 
9 2 -  
1 6 -  
21 —

1 50 
171 
106 —

68 85 
73 85 

240 — 
235501

113 —
123-
134 — A kc je  przem ysłow e. 
132 50 Bndow.Tow.aust. po 200 zł

.  „ wied „ 100
„ tanich pom. „ 100 „

L is ty  zast. (za  100 z ł .)
Boden cred. allg. Óst. 5 pr. a. 

„ spłać, w 35 lat 5 pr wa.
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a. 

97 50l .  „ „ 5 pr w. a

8 7 -  
86 50
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76 50 
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11350

165 —
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139 75

•
196 50 
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141 -
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111 -

101 25 
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7 9 -  
85 50
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28-
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74 -

n

Lw. £

165 60

1823 —
140 25

196 75 
137 50

141 50

124 75

294 — 
112 25

110 —

11150

n n w. a.

100 zł.

Dniestrzańska 300

n
n

n

cm. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 5 pr.

» „ 5 pr. sr. 
i.300 zł. 5 pr. rs. w.
II. em. 5 pr.
III. em. 1871

zer. Jas. I. em. li

—       — w
Lw.Czer. Jas. III. em. li

srebr. w. a.

Klary po 40 zł. m. k. 
Keglevich po 10 zł. m 
Krakowska po 20 zł. 
Balffy po 40 
Rudolfa po 10 
Ks. Salin po 40 
St. Genois po 40 „ 
Stanisławowska (poż.)

20 zł. w. a.

Windiszgratz po 20 zł.
(D ew izy  3  miesięczne.}
Berlin 100 mark. .

101 75 Frankfurt 100 mark . . 
90 50 Hamburg 100 mark. mark

Londyn 10 ft. sterl. . . 
86 25 Paryż 100 frank. . . .
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czyli razem . . „ 544
itwo sobie obliczyć może.
Całkiem podobnie rzecz się ma także z dłn-

-- --- M V
(Umieszczamy powyższe sprostowanie przyzna*

3m, je s t także nieprawdą. P. r.)
L w ów . S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d .

Drugie przedstaw ienie popołudniowe.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dola 30. stycznia 1876. 
Początek o godz. 4. popołudnia.

P o  p ó łn ocy
Komedja w 1. akcie a fraacaakiege. 

O S O B Y .
Chabonlard P. Skalski.
Nieznajomy p. Nowieki.
Lokaj P. Pasław ski.

Rzecz dzieje się w mieszkaniu Chaboolarda.
.  Z akończy:

Z y d  w  b e c z c e
Krotochwila w 1. akcie ze śpiewkami.

O S O B Y .
Marcin, bednarz P . Nowicki.

Przecież nie zaprzeczy sam au to r, źe gdyby | L izetta, jego żona Pni Skalska.
Józef, czeladnik P . Dworski.
Salamon Mojsze Levl P. Sachorowski.
Icek Lajbel P. Skalski.
T ragarze. Rzecz dzieje się w m ieszkania Marcina.
Ceny m iejsc: Loża pierwszego p ię tra  i parterow a 

2 złr. —  Loża drugiego piętra 1 złr. 50 ct. —  
Loża trzeciego piętra 1 złr. — Krzesło partero ­
we i wstęp na parkiet 40 ct. —  Krzesło pierw ­
szego p ię tra  50 ct. — Krzesło drugiego p ię tra  
35 ct. —  Krzesło trzeciego p iętra  25 ct. —  
Miejsce numerowane na parterze 30 ct. — W stęp 
na parter 20 ct. — W stęp na trzecie piętro 
15 ct. — G alerja 10 et.

w - ----- ------ - w w W
28. stycznia najwyższa tem peratura —  4.5 °Cels 

(3.60 °Reaum.)
28. stycznia najniższa tem peratura —  6.4 °Cel«

. (512 eReaum.)

N  a d e s ł a n e .
Z K am ionki S trum iłow ej. Czytelnia w r. 

1873 w Kamionce przez proboszcza ks. Jakóba 
Nowakowskiego, własnym kosztem  założona, w r. 
b. została  na nowo trw ale przebudowana i zn a­
cznie rozszerzona. W szystko to co może służyć do 
oświaty, do zachęcenia, do cnoty i rozweselenia 
umysłu, umieszczone je s t w nowo urządzonem z a ­
budowaniu w dwunastu oddziałach.

W  p i e r w s z y m  o d d z i a l e  umieszczony 
je s t księgozbiór, 2000 dzieł w języku polskim, nie­
mieckim, i francuskim.

W  d r u g i m  o d d z i a l e  umieszczone je s t to 
wszystko co może służyć do oświaty i zbudowania 
młodzieży, przy tem zbiór liczny różnych zabawek.

W  t r z e c i m  —  wszystko to je s t umieszczo­
ne, co może służyć do w yjaśnienia h isto rji polskiej.

W  c z w a r t y m  —  widoki m iasta Rzymu z 
portretem  ojca św. P iusa IX  i biskupów za wiarę 
św. prześladowanych i uwięzionych.

W  p i ą t  y m —- oprócz portretów  cesarza 
A ustrji i cesarzowej, widoki m iasta W iednia i wy­
staw a wiedeńska z r. 1873.

W  s z ó s t y m  — widoki m iasta P aryża  i w y­
staw a z r. 1867, także wystawa londyńska.

W s i ó d m y m  — galerja  obrazów olejnych 
i k ilkadziesiąt obrazów za szkłem.

W  ó s m y m  —  mapy geograficzne, globus, 
plany większych miast, i wystawa powszechna za 
pomocą kilkudziesięciu szkieł stereoskopowych i 
obrazków stereoskopowych 2500 sztuk, które p rzed ­
staw iają  wielkie m iasta i osobliwości, jakie zn a j­
dują się na eałej kuli ziemskiej.

W  d z i e w i ą t y m  —  je s t umieszczony zna- 
c z iy  zbiór albumów zapełnionych fotografiami osób 
znakomitych z różnych stanów.

W  d z i e  s i ą t  y  m — zbiór różnych m aszy­
nek i instrumentów grających, które służą do u- 
czenia młodzieży śpiewu. Dwa iustrum enta z Szwaj- 
carji z niebiańskim głosem (Le jeu a voix celeste.)

W  j e d y n a s t y m  —  kilkanaście szopek B o• 
żego Narodzenia rozm aitego gatunku.

W  d w u n a s t y m  —  obrazy przedstawiające 
grzechy młodzieży podług dziesięciu przykazań 
Bożych, kilkanaście obrazów, przedstawiających 
stan duszy nawracającej się do Boga. Śmierć sp ra ­
wiedliwego i bezbożnego, kopia obraza jak i je s t 
w kościele bernardyńskim  w Krakowie, który przed­
staw ia śmierć w różnych postaciach, która nie 
przebiera tak  młodych jako  i starych, bogaczów i 
ubogich z tego św iata zbiera. „Pal li da mors aequo 
pulsat pede pauperum tabernas regumąue tu rre s .“

Założyciel czytelni utrzymuje wszystkie cza­
sopisma ludowe, dla tych, którzy nieumieją czytać, 
czyta sam ustępy ważniejsze i wykłada w ozna­
czonym czasie w dni niedzielne naukę hygieniczną, 
nauką o rolnictwie, sadownictwie, i pszczelnictwie, 
wyźycza też książki do domu i za  to  od nikogo 
nic nie żąda, oprócz aby książkę nieuszkodzoną 
oddał.

Cały ten zbiór razem  z zabudowaniem koszta* 
je  do 10 tysięcy zł. —  owoc długoletniej pracy i 
oszczędności.

Naszym czytelnikom, którzy W iedeń zwiedzają 
i zam yślają kapować zegarki złote lub srebrne i 
łańcuszki złote, polecamy skład zegarków z fabry­
ki pana Filipa Fromm, R ottenthurm strasse 9 , na­
przeciwko Wollzeile i pałacu arcybiskupa. Ceny 
najtańsze w monarchii.

Zwraca się uwagi na dzisiejsze ogłoszenie.

Józef B ałłaban, przy ulicy Karola Ludwika 
nr. 3, obok handlu pp. K. i J .  Schayer we Lwo­
wie, poleca na karnaw ał największy wybór sznó- 
rówek w różnych gatunkach i objętości.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A
W  niedzielę dnia 30 stycznia 1876.

Po raz pierw szy:

Febrls Aurea
Komedja w 5. aktach Zygmunta Sarneckiego.

O S O B Y .
G rzegorz Gałdziński 
Doktor Ranowski 
Szał wińsk i, ekonom Gał-

dzińskiego 
August Latnicki 
Hrabia Juljusz, jego wy-

chowaniec 
Alfred Krot 
Książe Liii
Chaim Hussytowicz, bogaty 

kopiec
Szloma Geldsobel, faktor 
H rabina Skarbnicka. 
Leokadja Gałdzińska 
Panna Teodora 
Słnźący

P. Zboiński.
P. K onarski.

P. Linkowski.
P . Zamojski.

P. Ładnowski.
P. W oleński.
P b! Zim aj er.

P. Dobrzański.
P. F iszer.
Pni Aszpergerowa. 
Pna Chęcińska.
Pni Nowakowska. 
P. Skalski.

Rzecz dzieje się na wsi w majątku Latnickiego 
___ ____________ w rokn 1853. _________

Początek o godz. 7._______

Poeiągi k o lejow e z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lw ow a

D o  C a e r u io w le c : iauo o goikiuie 6. min.



Pomieszkanie W szelką bieliznę jakoteż suknie 
damskie do szycia maszyno­
wego i ręcznego przyjmuje

Maria Spina ter,
1439 1 -3  1. 56 ul. Łyczakowska.

iiC K O iy
Kuropatwy 

J A R Z Ą B  K I
najtaniej w handlu

B a ż a n ty  same koguty para zł. o.ou. 
J a r z ą b k i  para zł. 2.50. 
K u r o p a tw y  para 2 zł. 
K w iczo ły  para 30 e t

S t. J a l ie n  prawdziwe B o r d e a u x
flaszka zł. 1.20.

¥ A i r n ó / ,  „Ananeine“ „Elixir 
llUW UM * (^Ananas4* nadzwyczaj 
elegancki francuski Likwor w flasz­
kach formy ananasu -  dnża flaszka

z trzema wschodami od U lutego b. r. do 
wynajęcia, ulica Zygmuutowska l. 10. na 
dole cztery pokoje, nyża, kuchnia, spiżar­
nia, strych i piwnica. 1425 1—3 F ad.ign

mautmer
GŁGKUM

1140
we Lwowie, w

[ da'eko lepszy jak piwo tak zwane słodowe, które nie t  a najmniejszej J 2 wartości leczniczej. W cerpicniach piersiowych i plucowych w danych 
ra/ach, także przy ziem odżywieniu bardzo skuteczny środek. j 9J W aptece ] od gwiazdą P. R ik o ła sc h a  w e L w o w ie . J 

g  Cena flaki nu 60 et. 1373YI••••—— ••••••••••• •©••»«»•• •••••••«»•
Chwalić towar, starać się o sprzedaż, jest to powinnością każdego 

kupca; lecz’ potępiać towar cudzy jest to zasada nie chwalebna i nie po­
maga przy artykuie jak Dla bardzo korzystnego przez długi 

szereg lat we Lwowie wypróbo 
wanego przedsiębiorstwa szczy­

cącego się powszechnem zaufaniem 
poszukuje się wspólnika, człowieka 
prawych zasad,

z k a p ita łe m  od 1 5 .0 0 0  zł.
Przy gwarancji kapitału i wspólnej 

przyjemnej pracy, interes ten zapewnić 
może wspólnikowi około 3O°/0 od jego 
kapitału.

Bliższa wiadomość przy ulicy Ko­
pernika 1. 19 od godziny 1 —3. — 
Stróż wskaże mieszkanie. Także listo­
wnie pod literami F. J., poste re­
stante we Lwowie. 1422 1—?

© c jŁ O sz E a s  irc gdzie nie tylko każda kucharka, ale i dziecko w rozczynie i w gotowem 
pieczywie rozpozna się.

G a d a n ie !  c h w a le n ie  i p o t ę p ia n ie  n ie  p o m a g a ję !  
Rozczyn ciasta, pokhność jego, lekkość pieczywa p r z e k o n u j e ! ! !  
Tych zalet nie mają inne drożdże tylko

Administracja dóbr państwa Brody i Łopatyn zawiadamia, jako 
w nowo urządzonym składzie na dworcu kolei w Zabłotcach — ma 
przeszło 100.000 stóp kubicznych użyli 3000 metrów kubicznycb ma- 
terjatu tartego dębowego i sosnowego różnych rozmiarów — według 
jakości na trzy gitunki rozsortowaaego — <lo sp rz ed a n ia .

Na żądanie kupującego załatwia się także odstawa materjału koleją.
Taryfa czyli cennik znajduje rię u oficjalisty skarbowego na dworcu 

kolei w Zabłotcach do p zrjrzenia.
Również jest do sprzedania w państwie Łopatyn 1000 dębów różnej 

grubości, a na żądanie kupującego może być cddany do wy tarć a kłód, 
tartak parowy w Hrycowoli, do użytkuj. \  Y -< L*

Wiadomość względem ilości każdego gatunku materjału tart«go i 
dębów, tudzież warunków wypłaty udziela Adminstracja dóbr w BRODACH.

Brody, dnia 28. stycznia 1876. 1415 1 - 3

łzdo I niony buchhalter
(jarmacenta)

poszukuje umieszczenia w fabryce lub W 
większym domu handlowym. Wiedeń, 
Hotel National 198. 1419 1 3

Drożdże wiedeńskie
d. Ig. Mantnera i Syna

którzy też wynalazcami suchych drożdży są, za co otrzymali odznaki z ło ­
ty c h  m e d a li ,  wydoskonalając poprawkami swój wynalazek, stoją ciągle 
na czele tej gałęzi induatrji, co najlepiej dowodzi r o k  1 8 7 3
gdzie przy powszechnej konkurencji odnieśli zwycięstwo nad konkurentami 
z całego świata, bo otrzymali za wydoskonalenie nieosiągniętą dotąd przez 
nikogo innego d o b r o ć  d ro żd ży  p r a s o w a n y c h  d y p lo m  h o n o ­
r o w y  jako najwyższą nagrodę.

Główny skład dla Galicji wyłącznie w handlu

W uznaniu starannego badania i 
skutecznego, energicznego działania, 
które rozwinął pan X es<łl i e l ,  rewizor 
c. k. policji przy odszukaniu już deść 
dawno skradzionych mi ubiorów i rzeczy, 
czuję się zobowiązany złożyć temuż 
paun niniejszem moje podziękowanie.

Killisches,
1498 1_1 inżynier.

W  oryginalnych pakietach

Chińsko-Rosyj. karawanowaKAROLA BAŁŁABANA we Lwowie
Nie potępiając innych fabryk drożdży, można jednak zrobić uwagę, że 

jak długo te fabryki nie będą więcej drożdży i mniej krochmalu do swoich 
drożdży dawać , p a c z k i i  k o ła c z e  zawsze nie będą lekkie, smaczne 
i okazale, j t  :  W  D R O ŻD ŻY  z  S T . M ARY, "W które co dnia 
świeże do handlu

K a r o l a  B a ł ł a b a n a
nadchodzą; i nie wątpimy, że każda z wielce szanownych Pań woli drożdże 
dobre kupić, i pączki wyśmienite mieć, jak z a d u m o ,  g r a t is ,  z e p su ć  
s o b ie  p a c z k i  lu b  k o ta r z e ;  a wiem z pewnością, że jak fabryka 
pp. Ad. Ig. Alautn-ri i Syna największy zaszczyt upatruje w fabrykacie 
nie zrównanej jakości drożdży prasowanych, tak i każda z Pań szczyci się 
wyrobem i> swoich, l a drożdżach p. Ad, J. Alautbnera wyrabianych 

s ł a w n y c h  p ą c z k ó w .
Dla tego p lecą te drożdże handel Karola Bałłabaua.

z magazynów w MOSKWIE braci PO­
POWYCH K lim  u s z y n a  oraz A u - 
d re a s e w a  i najlepsza angielską poleca

A. POPŁAWSKI
L w ó w ul. H e t m a ń s k a  Nr. 6.

Tamże 4224 1—?
S A ł l O W A K l  z R o sji.

( s ó l  n a w o z o w a )
nabycia w Zakładzie gazowym po zł. 24. a. w. zaz  powodu słabości mojego tnęża Q 

objąwszy . 1433 1 - 3  A
zarząd kftrawjiniatstwa a
polecam się Szanownej Puhlicz- 
ności, zapewniając ją  o starań- V 
ności w wykonaniu zleceń. O

Emilja Karkowska. Q

AGRONOM
;■ yiariahilferatrasM e Jfr. 1. l n , . W który przez lat 1 1 większemi majątkami 

w ks. Pozuańsk.em samodzieluie zarzą­
dzał, życzy sobie tu w Galicji stoso­
wnej posady. Bliższą wiadomość udzieli 
Administrac a Gaz. Nar, gdzie złożony 
życiorys i rekomeudacje lit. K. N. 3 5 6 .

1 1 49 1
----------LJ—------------ _______r.ltfA_____

L Niezbędne dla damj!
ffk  Panien i Pań w każdym wieku.
gWl 8ŁC5tegńluiej słabowite i te, których budowa 
g5f|ciała.niedostatecznie się rozwinęła, znajda 

już po krótkim użyciu B a h a m a  S era .il 
sporządzonego przez dr. Ali-Bey-Mustafy, 
nadwornego lekarza Omera-Baszy w Kon- 
stan ty aopolu, zadziwiający i naj zupełniej- 

* szy środek zaradczy.

D y r e k c j a

Towarzystwa spożywczego
we Lwowie,

zawiadamia swoich członków, Że z 
dniem 26 bm. pp. Mokrzycki Jędrzej. 
Kobmann (ojciec) i Motylewsk’, zobo­
w iązali się dla członków Tow arzy­
stw a spóż. po c e n a c h  z n i ż o n y c h  
dostarczać mięsa. 1436 1 2

Z poważaniem za dyrekcję
faworski, sekretarz.

KONORIS 
. CAUSA .

Ktofoy o m iejscu śm ierci

Zielińsikego Tomasza
stolarza, rodem z ZUBCZA, Buczaezki 
p wiat, pewną wiadomość miał, raczy 
dokładnie o tern donieść do Potoka 
Złoi ego Z o f i i  Z i e l i ń s k i e j ,  a 
otrzyma 3 zł. wynagrodzenia.

1429 1—3

przez nadradeę sanitarnego dr. Mildego zbadany i dla zdrowia zupełuie nie 
szkodliwym uznany; wywiera tylko przez zewnętrzne użycie, za pomocą 
swych niezrównanie wzmacniających części roślinnych najwidoczniejsze przy­
branie na tuszy, a szczególniej działa na korzystny rozwój piersi u pici 
pięknej a tem samem przyczynia się wiele do nabycia kształtnego biustu 
przez którą to prawdziwie zadziwiającą własność w doborowym towarzy­
stwie damskim w Paryża l Londynie stał się niezbędnym środkiem.

Również zapobiega B a ls a m  S era  i 1 wszelkiemu osłabieniu i u- 
wiądowi dotyczących części ciała po przebytej słabości a mianowicie po 
połogu i użycie H al s a n in  S e r a i ł  w kaulym razie pociąga za sobą 
najlepsze skutki. — Dotyczące opisanie sposobu użycia balsamu znajduje 
się przy każdej flaszce.

Duża flaszka kosztuje 4 franki albo I zł. 68 ct. 1256 12—12 
I karton mydła z kwiatu Serail kosztuje 40 ct.

G łó w n y  s k ł a d  w P e r f u m e r ie  h ig e u ią t ie

Uwiadomienie

a  s e z o n  z i m o w y
M o d a  18® 5.

ajlepszego 
f zł. 50 c. W

N o w y  k u r s  na
uki kroju i szycia su­
kien został otwarty w 

szkole. K u rs

Pięknie aksamitem i piórami ubrany kapelusz damski z 
liku (najlepszej aorty) . . • •

Pięknie ubrany kapelusik dla panienek tejże jakości 
Para trykotów jedwabnych, kolom cielistego, dla dam 
Czapka męska do podróży z czarnego sukna, wszelk. kolorach 
Męzka czapka pokojowa . •
Pończ.Ohze wełniane dla mężczyzn, niezbędne w zimie 6 par 
Kaftanik z wełny angora dla mężczyzn, w gutaperce mo­

czony, który w siebie pot wsiąka, s.tuka
Odpowiednie spodnie do t<go .
Do nabycia jak długo zapas starczy, za gotówką łub zali ci

K an cel arj a ad w oka ta
Rządca gospodarczy

z Poznańskiego, wydoskonalony w każdej 
gałęzi gospodarstwa, posiadający reko­
mendacje znakomitszych obywateli, po­
szukuje od 1. lipca r. b. innej p« sady, 
tu w kraju, lub zagranicę. Bliższa wia­
domość: Biuro komisowe U augforta  
w T a rn o w ie . moi 3—3

f i  J mojej
L_f 1——--- ** dwutygodniowy ko­

sztuje 4 zł., a z praktyką, to jest z udzie­
laniem na jeden miesiąc 8 zł.

Zaprowadzony kurs prócz ranniejszego 
i w popołudniowych godziuach. Cena, dzieła 
tak w w polskim jak i w niemieckim ję­
zyku 5 zł. Lenijki krojowe 1 zL ÓO c# 
paczka linijek 70 c. Wymienione dzieł., 
wydanie trzecie obejmuje najnowsze kroje, 

i i pewną całkowitą i gruntowną naukę kra 
i wiectwa damskiego, zawiera w sobie prze­
szło 1000 figur rycin, a tekstu 10 arkuszy 

I duł* go formatu. Na końcu książki doda- 
I łem kroiki dla o*ób otyłych, dla dziewczą- 
tek, również dział o estetyce w ubieraniu 
się do cery, do koloru wb sów, do tempe­
ramentu i wieku. 1417 1—3

Ksawery Głodziński,
. uanczyciel krawiectwa damskiego we Lwowie, 
['ulica Halicka róg Wekslarskiej 1. 13 I. piętro.

została do domu J\V. br. 
ulica Kościuszki (Frenela)
1O 1. p ię tr o .

M a r  i a h  i l  fe  ra t r  a sho Ar. 1. In  W le ńprzeniesioną 
Romaszkana,

Nr
1441 1—3

Wykształcony w wyższ. zakładach uau 
kowych w Paryżu,

udziela lekcji, J . Doliński
były administrator „Gazety N arodow i, 
posiadający wszystkie egzamina rachun­
kowe, praktykę buch lteryczną, również 
biegły w korespondencji w języku polskim 
i niemieckim, poszukuje odpowiedniej po­
sady. Adres: ulica Kopernika 1. 46.

4200 2 2

miarkowanej, osobom różnego 
<a płci, ku czemu wiek i po- 
go dostępnym Bliższa wia- 

TKAFICE tytoniu w murze 
im. 1. 3. 1418 1 -?

m i! Dobra TelaczeAw/ew-, Ok ren-, Clystir- und Mutter- 
spritzen, Badekappen, Damencorsets mit 
Basen Brusthutchen. Gebdrmutter-Kis- 
sen, Mntterringe, Nabelbinden, Reise 
Bachtgeschirre, PerMenhalter, sehr zweck- 
miissig fiir Damen, Sauger, Ganimi-Bla- 
sen 5 bis 4 fi. der Dutzend, Milchflasćhen- 
Garnituren, Sitzkissen , Suspensorien . 
Urinhalter (Harnrecipienten) fiir Herren 
und Damen, łjnterlagstofi', Betteinlayen, 
Warmflasćhen, ZahnLissen, ZaHnringe, 
IrrigateurŚ) ClySopumpen, Jiatheter, Rou- 
gies etc., Bmpecheurs zur Yerhinderung 
naohtlicher Poliotionen, 2 fi. per Stiick, 
und alle Gummiwaaren -
liefert 1158 1—?

na Podolu, w powiecie Podhajeckim, obej­
mujące przeszło tysiąc morgów roli, do­
brze skomasowanej, siauożęci nizinnej słod­
kiej 60 mor., pastwisk bliskich 30 mor., 
z obsztrnemi budynkami murowauemi i 
gorzelnią, położone przy gościńcu muro­
wanym z Podhajec do Brzeżan, oddalone 
od koieji o pięć mil, są z wolnej ręki do 
wydzierżawienia na lat 6 od wiosny 1876, 

Zbadać można na miejscu, właściciel 
udziela bliższych szczegółów pod adresem 
SI. C y w iń s k i, poczta Brzełany.

1346 3—5

w y k sz ta łco n a  kilkoletnią prak­
tyką, poszukuje miejsca do początków 
języka polskiego, francuskiego, nie­
mieckiego, gry na fortepianie i robót. 
Ulica Żółkiewska 1. 38, I*. R .

F. Kernreuter,
Wien, Hernals, Hauptstrasse Nr. 115,

an dtr Pfen ebahn.

.■i (uB iącu i v
ma sa składzie

1000 korcy jęczmienia
do s p r z e d a n i a ,  przyjmuje również wszelkie zamówienia naWASIO?Ą pwlewnf i  oęro<b>wl,

dostarcza maszyn i narzędzi rohnczych.

Folwark Sosno wNajpewniejszy środek 
obrony przeciw 

ogniowi.
W Tarnowie na Strusinic

znajduje się kilka

PO W O ZÓ W  n o w y c h
oraz kilkadziesiąt łokci 1450 1 -1

t r s c e in y
do wybijania wózków. Mający chęć na­
bycia raczą się zgłosić do właścicielki tychże

Kunegimda Iwańska
w Tarnowie na Strusinic.

SŁAWI A
Bank ubezpieczeń wzaj. w Pradze.

Z a k r e s  d z ia ła n ia :I. U b ezp ieczen ia  życ iow e w różnych kombinacjach z pc 
między których na większą zasługują uwagę :
a) zabezpieczenie kapitału wypłacić się mającego, jeż< li ubezpieczon

pewnego roku dożyje, 1427 1—
b) zabezpieczenie ua k< rzyść dzieci, premię opłaca ojciec lub opieku 

tylko za życia w czasie, w którym trwa ubezpieczenie,
c) spółki dla wzajemuego odziedziczenia (asocjacje).

II. U b ezp ieczen ia  o<l o g n ia  budynków, ruchomości i za 
pasów tak większych jakoteż i mniejszych p< siadłości,

I I I .  U b ezp ieczen ia  od  * g ra d o b ic ia .
Jen  ralna Reprezentacja

dla Galicji i Bukowin)
w e L w ow ie R y n e k  1. 4 5 .

k o n i  m ł o d y c h
Biizsza wiailoniośó u wlaści 
ola. Poczta Zlotńlkt.

PRAW DZIW Y LIK IE R  BENEDICTINE 
OPACTWA FECAMP we FRANCJI 

wytwornego smakn, wzmacniający, pomagający trawieniu 
i obudzający apetyt

J E D E N  z- N A J L E P S Z Y C H  L1K1EBÓ W

Wystrzegać -się fałszerstw i naśladownictwa.
Wymagać aby etykieta kwadratowa znajdowała się 

na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie
dyrygującngo '
1019 15 -17  ----- s -

Skład w Feeamp we Franej!.
Dostać można we Lwowie w cukierniach p. Ko 

steekiego we Wiedniu w ajencji głównej pp. Job. Gust. 
Wehłe et Comp. L Esslinggasae 8.

Najniezawodidejhza pomoc prze<i« 
polarowi, powstałemu w tp ieszkaniai h, 
sklepach, magazynach, warstatach itd. 
stanowią moje według najnowszego sy­
stemu robione sikawki. 1443 J—15 

Haus und Quartierspritzen 
(dające się ułyć także do ogrodów). 
Przesyłam opłacane cenniki tyeb, jako 

też wielkich sikawek mego wyrobu, na­
rzędzi do gaszenia i urządzania straży o- 
gniowych, do wysuszania studzien, pompy 
do wina, piwa, tepiritu9u, olejów i nafty.

Główny skład fortepianów
LUDW IKA MARKA,

we Lwowie, plac św. Ducha, 1. 10, 
w Czeniiowcach, u J. J. Szengierskiego, 

otrzymał n ow e transperta
paryskich fortepianów Pley-
ela, wiedeńskich Bósendorfay^&śfJ^* *
lipskich, drezdeńskich etc.
jakoteż Pianin palisandro-
wych z gwarancją na 10 lat i opuszczeniu
rabatu z cen fabrycznych. 1198 3 — ?

G łó w n y  s k ła d  F is h a r m o n ii  
Needham & Son z Ne w-Yorku.

Tamże najtańsza wypożyczalnia.

maszynowych,
potrzebuje 3 0 .1 6 0  k ilo g ra m ó w  
(3 6 0  cetuafów) owsa. \Viadom< ść o 
warunkach dostawy powziąść tnożm w 
biurze uh Kościuszki 1. 10. 1430 1- 3

TOWARZYSTWOIC K Y li R j  I szuka yosady, takową 
thcc komu udzielić^ łub 

I wf cljce sprzedać, lub kupić 
T grunta, kto szuka dzie- 

żawy mniejszego lub wię­
kszego gospodarstwa wiejskiego, które 
w ogóle potrzebuje rady w celach ogło­
szenia, nięchaj się uda z calem zaufa­
niem do Biura Expedycji anonsów

G L. Daube A ( o.
W ie n  I ,  S in g e r s tr a a s e  S .

1108 2—?

Kantor wymianyutalentowanego i dobrze prowadzącego 
się, poszukuj© handel K . K o p a c z a  
w S t a n i s ł a w o w i e .  1390 3—6 c. ł .  uprzyw. galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rz e d a je

w s z y s tk ie  e fe k ta  i  m o n e ty
j od warunkami najprzystępniejszemi.

G°« LISTY h ip oteczn e,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIIL N. 93 
i uajw. post i  dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupil&rnych, kaucyj małżeńskich wojsko 
wych, na kaucje służbowe i w ad ja — są w tymże kantorze do nabycia

Na karnawał przyjmuje
otrzymałam

najmodniejsze paryzkie K w ia ty , 
s t r o ik i  balowe, w ie ń c e  m ir ­

to w e , w e lo n y  ślubne itd., 
oraz polecam

k a p e l  u s z e , e z y p e c z k i wizyto­
we. n e g l i i y k i ,  k r y z y , k o ­
k a r d y , s z a r fy ,  k a p is z o n y ,  
elw & tk i garnirowane, po umiarko­
wanych cenach szanownym Paniom

M. Topolnicka
we Lwowie plac Halicki Nr 1

Zamówienia z prowincji z a ra z  
uskuteczniam. 1309 2—6

j e d n e g o  Z l  W. a do każdej wysokości, oj
po 6 %  z 3-dniowem wypowiedzeniem,

po ?°/0 i  14- ,  ,

po S°/# z 30- „ ,
Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki

%

Sera.il


■  KSIĘSASWIA

•  F. H R i c h t e r a
A  w e  L w o w ie
a  otrzymała na s k ła d  g łó w n y

X „Kalendarz m yś liw sk i
CE Zgodny z ustawą z d 30. stycznia 1875 9  Cena 25 ct. 1399 2—3
A  „Z posyłką na prowincję 30 ct.*

ti z io ło w e  z mchu
cena pudełka 38 ct.

Księgarnia KAROLA WILDA we Lwowie
u l .  H a l i c k a  1. 21 .

poleca 1446 1—3

g: Strauss-A lbum
4 tomy, zawierające ulubione tańce braci Straussów.

Tom 1. obejmujący 12 kompozycyj, które osobno kupowane, koszto­
wałyby zł. 6.59, k o s z t u j e  t y lk o  z ł .  1 .8 0 .  Tom I I , IH. i IV. każdy 
zawierający po 10 tańców, po tej samej cenie (zł 1.80.)

ju b ile r  i z ło tn ik
we Lwowie ulica Halicka Nr 17. (dawniej W. Penter) 

poleca swój sk ład  wyrobów 
Z Ł O I N I C Z O J t B I L E B S K I C H - f i i

oraz przyjmuje wszelkie roboty tak nowe jak  i naprawy.
, Szczególnie zwraca uwagę, na s z p i l k i  i  p ie r ­
ś c io n k i  b u k ie t o w e ,  jakoteź o b r ą c z k i  ś lu b n e  po 
cenach jak najtańszych. 1223 4—?

Oraz KUPUJE srebro, złoto, brylanty, perły i 
inne szlachetne kamienie po cenach najwyższych.

Wszelkie zamówienia s prowincji uskuteczniają sie ja k  
najakuratniej.

cena 10 ct, 1373IX 2
W aptece pod gwiazdą P. MIKOLASCH we LWOWIE.

rd ery  >
Olayton & Shuttleworth kotylionowe iIW ulica Gródecka 22.

polecają swój bogato zaopatrzony 5
skład w s ie c z k a r n ie , sza r - L 
p u cze, g n i o t o w n i k i  J 
tr y e r y , s r o to w n ik i itd. i w 
pozwalają sobie zwrócić uwagę 
panów P. T. gospodarzy na ich j| 
uzupełniony i jak n a j  l e p i e  j f f  
urządzony J

warstat reparacyjny. |
Illustrowane cenniki gratis i -  

franko. 1396 2 -  ?

n a j t a n ie j ,
w największym wy­

borze i najładniejsze
t u z in  od 2 0  ct.

3XS“ Bezsprzecznie najtańsze i najlepsze “8x
8^* N ic i cew k o w e

jakie dotąd wyrabiano są wyrobu

Ors & Macnaught w Glasgowie
Czarne równe i białe 200 łok. per Gros 7 zł. 25 ct.
6 drutowe rówue i białe 200 łokci per Gros 9 zł.
6 drutowe równe i białe 300 Yards przy odbiorze z ułożeniem nr. pr. Gros zł. 12,00.;

Skład u K a n n a  & S i n g e r
w e  W I E D N I U , I .  t t o n z a g a g a s s e  N r. 1 . 

gdzie nabyć można najtaniej także wszelkie gatunki w s tą ż e k  j e d w a b n y c h  i 
a k s a m it n y c h , to w a ró w  s z m n k le r s k ic h  I k r ó t k i c h ,  j e d w a b  
do szycia, w e łn ę ,  n i c i ,  z e f ir , o d z n a k i  i węgierskie towary s z n u r k o w e  
jakoteź p o tr z e b y  k r a w ie c k ie  i  s z e w s k ie .  Zlecenia załatwiają się rychło 
a odprzedającym opuszcza się stosowny rabat. 093 9—10

nastręcza się sposobność do wzięcia udziału

w  o s t a t n i e m  c i ą g n i e n i u
c. k. austriackiej pożyczki w losach, w k tó r e j  w y g r y w a j ą  w s z y ­
s t k ie  d o tą d  n ie w y c ią g n io n e  lo s y .

T o  o s o b l iw e  z j a w is k o ,
które ma warunki c. k. austr. lo s ó w  B o t s z y ld a  z  r . 1 8 3 9  zachęca 
nas do zawiązywania towarzystw gry w losy po 20 uczestników na
każde 2 0  c. k . a n s tr . p ią ty c h  częśc i lo só w  R o tsz y ld a
między któremi 4 losy wyciągnięto w serji dnia 1. grudnia 1875

i  nu  2 0  k r ó l. w ęg. p r e m ji lo só w .
Każdemu z tych towarzystw ręczymy

w handlu

we Lwowie, ul. Halicka.

L.6UI9UST

Uwiadomienie
Niniejszem mam zaszczyt P. T. 

Szanowną Publiczność uwiadomić, iż

Pierwszy zakład 
chemiczno-kosmetyczny 

i kumysowy,
przeniosłem z ulicy Jagielońskiej

a a  u l. Syxluską pod 1.17,
(gdz:e skład fortepianów p. Smutnego.)

Polecam szczególniejszej uwadze, K u ­
m y s  (czyli wino mleczne), który został 
uznany przez wszystaie fakultety me­
dyczne i pierwszorzędne powagi lekarskie 
za najpewniejszy i najraaykalniejszy śro­
dek przeciw suchotom, kaszlom, chryp­
kom, katarom płuc i łołądka, przeciw cier­
pieniom wątroby, śledziony, nerek i kiszek, 
omażone Oraz K u m y s  ż e la z a w y  je ­
dyny, nieporównany a najodpowiedniejszy 
środek wniedokrwitności, bladaczce, w o- 
gólnem osłabieniu i wycieńczeniu sił. Ró­
wnocześnie w zakładzie moim nabyć mo­
żna mojego własnego wyrobu wszelkich 
kosmetyków toaletowych po cenach jak  
naj umiar kowańszych, za których dobroć i 
nieszkodliwość ręczę. Przedewszystkiem 
pozwalam sobie zwrócić uwagę P .T . Sza­
nownej Publiczności, że tylko za dobroć 
tych wyrobów ręczę, które są opatrzone 
li tylko moim nazwiskiem.

Wszelkich inforroacyj ustnie lub pi­
semnie udzielam z największą gotowością.

Polecam się względom P. T. Sza­
nownej Publiczności ‘ 14 2 1—1

Jan Ihnatowicz,
magister farmacji.

Dnia 13. lutego 1876 o godzinie 3. z południa odbędzie się w tutejszej sali 
gimnastyki
zw y cza jn e  O gólne zg ro m a d zen ie  T o w a r zy stw a  z a lic z k o ­

w ego i  p rze m y sło w e g o  w  S am b orze
spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością, na które szanownych 
członków zapraszam.

P o r z ą d e k  o b r a d :
1. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1875;
2. Przyjęcie rachunków za rek 1875 i wydanie Dyrekcji absolutorjum;
3. Podział zysku za rok 1875; '
4. Zmiana statu tu ; zniesienie funduszu zapomogi i przelanie wpłaconych kwot 

na rzecz funduszu rezerwowego (wykreślenie ze statutu §. 66. i regulaminu dla 
kasy zapomogi).

5. Wnioski członków.
Rachunki za rok 1875 wyłożone są do przejrzenia w biurze Towarzystwa.
Sambor, dnia 24. stycznia 186|. 1420 1—1

a zwłaszcza poręczamy 4 wygrane w ciągnieniu dnia 1. marca 1876, 10 
wygranych w ciągnieniu 1. września 1876, 20 wygranych na ostatniem 
ciągnieniu i 6 wygranych przez dodanie tytułem premji.

Sześć ze serją wyciągniętych losów:
*/B część c. k. austr. losu z r. 1860 przeznaczona na ciągnienie 1 maja 1876 
1 los "brunszwieki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 30. 

września 1876
1 łos finlandzki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 2. li- 
* stopada 1876.
1 los brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 31. 

grudnia 1876.
ł/. część losu z r. 1860 z wyciągniętą 1, 1877. J . t i iU  *
l /5 los brunszwicki z wyciągniętą seiją przeznaczony na ciągnienie 30. 

czerwca 1877.
Wyplata wygranych nastąpi bez włócznie po każdem ciąg­

nieniu w kasie naszej gotowką, oprócz tego każdy uczestnik otrzy­
ma przed rozwiązaniem towarzystwa oryginalny kr. węg. los tytu- 
łem  premji.
O n r n p p n t n w n n i p !  Udzial7 zaopatrzone w kupony, które U p iU U u I lb u  W tllilty  i wypłacane będą w nominalnej wartości przez 
naszą kasę przez cały czas wpłacania ra t ha te udziały.

Prawdopodobnie 10 losów wygrywa się na przedostatniem ciągnie­
niu; gdyby wbrew oczekiwaniu mniej losów wygrać miano, to uzupełnimy 
zapewnioną na to ciągnienie liczbę 10 losów z wyciągniętemi serjami 
przez b e z p ła t n e  d o d a n ie  brakujących sztuk, których zakupno na­
stąpi na nasz rachunek.

Biorąc udział w tem towarzystwie gry w losy — podaj e się 
rękę szczęściu — gdyż nigdy nie było jeszcze takioj szansy wygrania, 
jak w trzech ostatnich ciągnieniach losów z r. 1839 — albowiem wypłata 
wygranych jest oznaczona na kwotę

Jest do sprzedania
lH sL O g ie r  do stanow ieni,

z e  s t a d n in y  d r . S t r o n s b e r g a
„DARGEIN® czarnej maści zr. 1866 ze Seahorse (D) a. d. Scandal v. Touch- 
stone a. d. Discouut St. (który wygrał premje na kilku wyścigach, dalej
n o w y  a n g ie l s k i  i  §2 3—3

w ó z e k  do polowania na 10 osób.
Informacji udziela B . B r a n d e is ,  W ie n , Kartuerring 8 .

serją przeznaczony na ciągnienie

Ważne dla piwo warników, młynów i fabryk!

R u r y  g u ta p e r k o w e ,
F. Glodziński we Lwowie

plae Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. P. Mikolasza 
poleca P. T. Szanownej Publiczności swój 

M A G A ZY N  K R A W IE C K I
zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy­
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie.

Jednocześnia zawiadamia, że w powiększonym lo­
kalu urządził wielki skład gotowych sukien męz- 
kich i sk ład  ubiorów dla chłopczyków od lat 
3ch do 15tu po bardzo tanich cenach. Poleca takie 
najnowsze., A m e r y k a ń s k ie  B n n d y u nieprze­
makalne. bardzo praktyczne. 1215 99 -30

mowane worki, płyty gumowe, sznurki gutaperkowe, krajki, 
u ze skór dzikich zwierząt, skóry wyprawiane, rzemienie ro- 
fiami i rzemienie do wiązania, prawdziwe szwajcarskie płótno 
towar świeży i w najlepszej jakości polecają

Matzner & Co. we Wiedniu,
- 1. Elisabethstrasse 3. ilionów 900 ,500  złC LO P E K  A L P E JS K I W IL H E L M A  z z ió ł

z b ie r a n y c h  n a  g ó r z e  S e h n e e b e r g ,
przyrządzony ze skutkujących ziół alpejskich, według przepisów je karzy 

przeciw cierpieniom płucowym i piersiowym 
jest najzbawienniejszyni środkiem w przypadłościach o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  
j»ko to: cierpieniom w  k r t a n i  i k a ta r o m  b ło n y  p ła c o w e j ,  mogą one, 
być zapalne lub chroniczne, dalej przeciw k o k lu s z o w i ,  c h r y p c e  i c ie r - l  
p le n lo m  s z y j i .

Wszelkie wydzielanie się śluzu w krtani i piersiach leczą się w nadzwyczajnie 
szybki sposób, tak dalece, że użycie *

Wilhelma ulopku z ziół góry Sehneeberg, 
nigdy nie dopuści do r o z w in ię c ia  s i e  c h o r o b y  p ie r s io w e j .

U ło p e k  W ilh e lm a  z  z ió ł  " a lp e js k ic h  g ó r y  S e h n e e b e r g ,
drażni błony śluzowe żołądka, w skutek czego wzmaga się apetyt, i spożyte potrawy 
dają pożywienie, a następnie ustępują wszeisie nerwowe cierpienia, które pow itają' 
przez złe odżywianie się, powstałe z złego zmieszania się krwi. j

Ulopek rzeczony Wilhelma z ziół alpejskich, góry Sehneeberg, przetrwał w 
święcie handlowym wszelkie próby. Od r. 1856 liczne świadectwa lekarskie potwier-j 
dzają jego szczególną, niezawodną i gruntowną skuteczność, a wielki popyt za nim: 
jest nder ającyna dowodem jego zbawiennośct i wzięcia.

P. T. OBoby, które sobie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przeze-i' 
mnie od r. 1856 — raczą wyraźnie żądać: i

W ilh e lm ’s Schnoebergs K rau ter-A llop
F la s z k a ,  z a o p a tr z o n a  t a k a  p ie c z ą tk ą ,  

s ta n o w i m ó j fa b r y k a t ;  fa łs z u ją c y  t ę  m a r k ę

prócz tego Towarzystwo ma szansę wygrania na 6 losów z wyciągniętemi 
serjami i 20 ki. węg. premijnych losów, które otrzymuje bezpłatnie.

Spodziewać sfę należy, że powyższe szczególne korzyści zachęcą li 
cznych uczestników do tworzenia Towarzystw gry w losy. Prosimy więc 
P. T. Publiczność o spieszne zamówienia — gdyż zamknąwszy subskrybeję 
nie moglibyśmy licznym wezwaniom zadość uczynić.

W arunki subskrypcji
zadatek 36 zł. i wpłata przez 38 miesięcy po 12 zł. 

Zagraniczne zamówienia nadsyłane z kwotą 36 tytułem zadatku zała­
twiamy przez natychmiastowe wysłanie policy losu należycie ostemplowanej.

Bez bólu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wyleczą według 
zupełnie nowe] metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
n p ła w y  r u r y  m o c z o w e j, 

tak świeżo powstałe, jakoteź oardzo za­
starzałe, naturalnie,gruntownie i szybko 

D r . H A R T M A A N , 
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iedniu Stadt, H absburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse Kr. 1L 

Wyleczą takie wyrzuty skórne, zwę­
żenia, upławy u kobiet, bDdaczkę, nie­
płodność, upławy, 1002 28—100

o s ła b ie n ie  m ę z k ie ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kiłowych wrzodow itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lab literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia.

W a ż n e
dla pp. restauratorów, cukierników, kawiarzy, handlów win 

katesów i likierów!

Soberlng- Liquor
Jamesa Blakson a w Londynie, 

uznany przez Jury na tegorocznej wystawie w Peszcie j a k o  w y ­
b o r n y  i  w  s k u tk a c h  n ie z a w o d n y , posiada tę własność, 
że zastępując n a jz d r o w s z ą  i  n a j le p s z ą  c z y s t ą  w ó d k ę ,  
która użyta przed jedzeniem w z n ie c a  a p e ty t  i  w z m a c n ia  
i a ł ą d e k ,  po użyciu napojów wyskokowych w y t r z e ź w ia  i  
u s u w a  o c ię ż a ło ś ć  g ło w y .

Skład wyłączny utrzymuje we LWOWIE E . W . K R Ó L I-  
K O W 8 K I . Cena butelki 2 zł. 1382 4- 8

Odsprzedający otrzymują stosowny rabat.

W ie n  I . v e r l .  W ip p l in g e r s t r a s s e  4 5 .
Adres do telegramu: Nyitrai, Wien. 

leń wszystkich losów znajdujących się w obiegu prze
syłamy bezpłatn

We LWOWIE można dostać u kupca p. J ó z e f a  F r ie d a , ulica
Krakowska Ni. 16

Najpewniejszy środek wyzdrowienia
zapomocą naszego sposobu (kombinacja systemów S c h r o t ta  i  P r ie s s -  
n i t z a  z równoczesnem zastósowaniem elektryki i galwanizmu) przeciw 
zepsutym sokom, ogólnemu osłabieniu, osłabieniu części płciowych, prze« 
ci w cierpieniom nerwowym, zaziębieniu i chorobom skórnym, przeciw zwi­
chnięciom kości pacierzowej, żołądkowi, śledzionie i hemorojdom i prze­
ciw skłonności do otyłości.

Dzieła radcy dworu dr. Steinbacher podają informację, według której 
nawet w zimie kurację odbywać można, a  które nabyć można w zakładzie

H o f r a t h  D r .  S t e i n b a c h e r ’ s
r / f f ł  ^'aiwhcilanstałt Brunnthal (Miinchen.)

Prospekt i sprawozdania gratis. J15H 2 - 4

Używający najlepszej sławy

albo musztarda w liściach

SYNAP/SMY
SLj Mg l  Medal zloty w  Lyonie 1871 U

L 11 Z  Medale srebrne Medale bronzowe
Hwre 1868 Paryi 1855

Trye»t 1871 P a r j ł  1872 Tryert 1871 Havre. 1868
w  H zp łł» ljw h  p a r y s k ic h ,  a m b u la n s a c h  i s z p ita la c h  

ru jsk o w y ch , w m a r y n a r k a c h  fr a n c u z k ie j  I k r ó le w s k o -a n g ie l .

„Zachować mączce musztardowej wszystkie jej własności, otrzymać w kilku 
iwilach z łatwością skutek stanowczy z możliwie najmniejszą 
ością lekarstwa, oto zadania, która p. Rigollot rozwiązał w sp o -^ r e S jO ® ^  
>b pożądany, itd." Dr. A. Bouchardat (annuaire de thćrapeutiąue,
568, p. 204). Wymagać należy podpisu jak obok; — unikać fałszerstw.

Paryż i, Arenue Yictoria^ Sfar.<£4t ' f i  I d &'{****<! 
We Lwowie w aptekeoe p. Mikolatoha. 1006 2 -12

»ptek»n.praypierający do domu narożnego przy 
Karntnerstrasse, utrzymuje wielki wy­
bór wszystkich możebnych sukni męz- 
kich, tudzież P a te r  miastowych i  do 
podroży po zdumiewająco tanich cenach. 
Ubranie jesienne i wiosenne od 18 zł. i w. 
Su knia wierzchnia na jesień 

łub wiosnę w 11 w B
Surduty zimowe, pałetoty 

watowane w 16—18 zł.
Futra miastowe, rozm. g a t  „ 45 „ „

„ do polowania # w B 20 „ „
9 do podróży szopy w „ 65 „ „
9 •  .  aiedmiogr., „ 35 ,  „

Pończochy 1 buty futrz. „ .  8 - -
Styryjskie burki ,  12 ” ’
Surduty strzeleckie no 10 „
Szlafroki od 10 ” ’
Bundy do podróży ze sty­

ryjskiego sukna 12 .  .
Płaszcze i hawelaki 20 „ „
Spodnie zimowe „ 6—7 zł.

Za dokładne szycie i eleganckie 
fasony każdej sukni ręczy się a su­
knie, któreby się nie podobały, będą 
bez przeszkody napo wrót przyjęte. — 
Zamówienia na prowincję załatwiają 
się rzetelnie i rychło za zaliczeniem. 
Cenniki i nauka o braniu miary 
bezpłatnie. 3131 15-15

Z uszanowaniem
N eira th  &  W einberger,

krawcy, we Wiedniu, Stadt, Hiromel- 
pfort Gasse N. 3. przy, rogu Karnt- 

nerstrasse.

W kancelarji Zakładu zastawniczego 
Lwowskiego ormiańskiego 1447 1—.3

„Pii Montis"
o d b ę d z ie  z ię  n a  d n ln  1 3 . 
m a rca  1 8 7 tf9 w zwyczajnych go­
dzinach p u b lic z n a  l i c y t a c j a , 
na której zaległe klejnoty, s r e b r a  i 
inne f a n ty  sprzedawane będą.

Lwów, dnia 26. stycznia 1876.

na piąte części losów z r. 1839
Jeżeli jest ko^ystnie przez zakupno jednego tylko losu brać udział w grze na 100 lo­

sów t:go samego gatunku trwającej dwa, lab trzy lata — to tem korzystniejsza nastręcza się 
sposobność w grę losami z r. 1839 — które tylko jeszcze dwa razy ciągnionemi będą — i wszy­
stkie wylosowane być muszą.

Zachęcony licznemi zapytywaniami w tym względzie urządzam

Towarzystwa gry grupami po 100 uczestników
także na ten gatunek losów.

Każda taka grupa obejmuje 100 sztuk jednej piątej części losów z r. 1839, które są włas­
nością tych 100 uczestników. Grapy te tak są podzielone, że każdy uczestnik ma udział w osta­
tnich dwóch ciągnieniach, mianowicie:

w  c ią g n ie n ia  se ry j d n ią  I . czerw ca  1 8 7 7
» * w 1. g r u d n ia  1 8 7 8

Wygrana suma tych losów wynosi 17,792.000 zł. a. w. Wygrane, przypadające w tych dwóch 
ostatnich ciągnieniach na 100 losó r, aą własnością uczestników. Przez nabycie więcej takich udziałów 
z różnych grup równie większą ma się szansę wygrania — gdyż się gra w kilka setek losów.

Aby więc uczestnikom tych grap dać sposobność do szansy wygrania w odbyć się mającem 
dnia 1. marca b. r. ciągnieniu numerów losów z r. 1^39, dodaję każd sj grupie wdo owysh* 100

W
ykonując od kilkunastu lat 
p o k r y c ie  d a ch ó w  ró-

źnemi materjałami ogniotrwa- 
łemi, jako też i innemi, mia­

nowicie: łupkiem kamiennym (Scbie- 
ferstein), tekturą ogniotrwałą i fil­
cem, pochlebić sobie mogę, iż roboty 
te z sumiennością, wszelkiem zado­
woleniem i uznaniem szanownych pp. 
konkurentów wykonałem. Posiadając 
własny skład z znacznymi zapasami 
powyższych materjalów z pierwszo­
rzędnych łomów i fabryk i to w naj­
doskonalszych gatunkach, mam za­
szczyt ozn^mic szanownej P. T. pu­
bliczności^ iż na wszelkie zamówię- i 
nia w całej Galicji i nawet za gra ! 
nicą wedle najprzystępniejszych ceni 
roboty te przyjmuję i wykonuję, do­
dając, że filcowe, dykturowe i lup j 
ko we pokrycia dachów uskuteczniam | 
bez naruszenia gontów.

Polecając się łaskawym wzglę­
dom, upraszam szanowną P. T. Pu­
bliczność e łaskawe zlecenia, oświad­
czając , ii  na wszelkie zapytania | 
udzielam wyjaśnienia. iao6 15—20 | 

Z  uszanowaniem
W. Rabinowicz,

K r a k ó w , 1. l.

Naftowe kuchnie, Miara litrowa, Petroleum Rouchand, Latarnia górnicza.
Specjalność dla oświetlenia i gospodarstwa domowego.

m p y  n a f t o w e  z patentowańemi breneraiąi płaekiemi i  okrągłemi, bezpiee 
i od oania l a t a r n ie  g o s p o d a r s k ie ,  a p a r a t y  do gotowania opalanb 
\ą, z lanemi brenerami bezpiecznemi, m ia r y  l i t r o w e  z drzewa, blachy lu- 
ą c i ę ż a r k i  k i l o  z mosiądzu i ielaza, p r z e d m io ty  g o s p o d a r s k ie

Oddział
które dnia 1. grudnia 1875 w serjach wyciągnione zostały, a których ciągnienie numerów odbę­
dzie się dnia 1. marca b. r., tak, że na tych 10 eerji TO wygranych przypaść musi, któro to wy­
grane kwoty po ich wypłaceniu przez kasę długów państwa w równych częściach między 100 
uczestników grupy podzielone |

C e n a  j e d n e g o  u d z ia łu  w y n o s i  1 8 0  z ł .  — n a  k t ó r e  p ła e i  s i ę  p r z y  
z a m ó w ie n iu  10  z ł . ,  resztę zaś w 34 miesięcznych ratach po 5 zł., używając do przesyłania 
przezemnie udzielanych przekazów pocztowych. Cena ta  ze względu na trzyletni czas wpłaty rat 
i ze względu na dodanie 10 premji bezpłatnie za nader umiarkowaną uważać należy.

Pomny na okoliczność, że tylko dwa ciągnienia jednego gatunku losów miejsce mieć będą 
i że za niską wpłatę ratami można wziąć udział w grze stoma, lub kilka setkami losów z roku 
1839, które się cieszą wielkiem powodzeniem, mam niepłonną nadzieję, że równie ta  przezemnie 
urządzona kombinacja gry w losy znajdzie tak wielkie uznanie — jak dawniejsza.

Ponieważ skutkiem ciągnienia numerów odbyć się mającego dnia 1. marca b. r., wszystkie 
udziały najpóźniej 29. lutego w rękach uczestników znajdować się winny, upraszam

•  u t s n e  ln b  p is e m n e  z a m ó w ie n ia  w r a z  z  z a d a t k ie m  w k w e e ie  
1O z ł .  a .  w . n a jp ó ź n ie j  d e  1 5 . I n te g e  b . r .  w  b iu r z e  p e d p ls a n e g o :

W ien Schottenrlng Nr? 1 . * ^  ' . ‘
Z udziałami, obejmującemi Ssrje i Numera tak 100 losów, jako też wyciągniętych 10 lo 

sów — rozsyłam równocześnie frankowane przekazy pocztowe. 1084 1—2

przy u l i c y  W a ł o w e j  pod 1. 4
przyjmuje od 1. maja 1873 począwszy

Składki na książeczki oszczędności
leg o  z łr .  W. S. do każdej wysokości, oprocentowując je po

,gTHI i ; u n \ i  O  o d  f&jtin*
Zwrot wkładek do 200 złr uiszcza się b e a  w y p o w i e d z e n i a .

Udziela

me i złote przedmioty, począwszy od J e d n e g o  z ł r  
Godtiny czynności biurowych -.

od 9tej do lszej przed południem, 
od 3ciej „ 5tej po południu.

Ferdynand F. Leitner L k. Hof
H l  (padaczka) leczy lis to w n ie  lekarz

B j j  specjalny D r . K i l l i s e b ,  
Neustadt, Drezden, (Sachsen).

1051 4 9 - :  04
8.000 skutecznie wyleczonych.

R IG O L L O T



Dla łatwiejszego i rychlejszego kupna
p o leca  h a n d e l .

BA AAchrypc’, zapaleniu g a rd ła , zaw Hodowania w usulcli, 
e palenie tytonia, zapobiegają dzP lariln  m crkurjtm ^ 
profesorom i śpiewakom, albowiem .utrzymują *ił<$ .ordami 
tecep. D e tb a n a ,  Faubogrg St. Dćjns, 90. we'.Lwowie w 
y ń s k i e g o  pod Koroną, i u wszystkich zimczrtiejszyćk aj

K A R O LA
sftrcwhó zamiast i, 50, 40, 20, 25 i 20 ddwgramow, pojed neao «*. /», /*

część kilograma, tak że uied/ąc raz cenę kilograma, Litwo się da dzielić be? najmniejszego uszczerbku 
dla Szanownej publiczności.

Stosując s ę do powyżej powiedzianego, poleca łia u d c l k o rzen n y  1413 3—3W KołomyiMechaniczna fabryka szpagatu
w Litomirzycacli (Leitmęritz. Bohujen)J 

przyjmuje oferty na dostawęCM f

konopi i kłaków, >
które płaci g tówką. 1086 2—3

arola Ballabana we Lwowie
osiadł Me-ycyny, Chirurgii, Akuszerji, 
Optyki i S p e c j a l n y  w chorobach 
kobiecy - h

ndlu przeracbowane z wagi wiedeńskiej ua kilogramy najsumieuiej, stosując się 
bez wszelkiego nakładu ce do ceny wagi metrycznej czyli kile rawow.

Ordynuje w mieszkaniu na ulicy Ho 
rodeńskiej 1. 111 rano od g« dr. 11— 12 

jun południu od 3— 4. 1381 3—4
i A dla prawdziwie ubogich bezpłatnie.

-K

en T arlatane, Tulle Illusion ou Gazę <Tun gont 
exquis a grand choix commencees de fl 20 sim- 
-ple toilettes de jeunes demoiselles jusqu’aux toi* 
letes les plus riehes des grandes bals.

ynv̂ t *• <* t I 'ti ą 9 »I a J
Ensuite riche aasortiment d’etoffes legert s 

poi i 11 tw*s de Bal eomme T arlataue uni et 
frapi e, Tuli, IBusion e t Gazę en toutes nuances.

Echautillons seront enroyes sur desnndes. 
Liv."aisoa dea commandes trois jours d’aprcs 
leur recu. 1154 3 - 6

p ig u łk i i proszek
sprowadza wprost od Monsona w .
L ndyn-o i utrzymuje na składzie: ,
P. M ik o lasch a  w LW OW IE ’

Dura jpalych pudełek 1 zł. ( 
50 c. w. a.

Para średnich pudełek 3 zł. I 
50 c. w. a. 1373YII 3 -  ?

Pąra familijnych pudełek 12 zł. j

M ok k a najprzedniejsza . 
J a w a  złota . . . .
P er ło w a  najprzedniejsza 
C eylon  „

n przedniejsza
w drobniejsza . .

( n b a
L a q n a ir a ....................
S a n t o s ........................

W ien , L e o p o ld sta d t,
Miesbachg. 15, gegendber d. kk. Augarten 

32 Medaillen.

Franz Arnold & Cie
Yienne, Boguergasae Nr. 3. „Au Papillon i I Feuerspritzen alUr liorteiu Garten-

hpntzen, Gartenpumpen, flydropko- 
■. tre odei YV&>serzubringer, Zentrifu- 
> ! galpumpen , Ba*-’ i* jipen, Brunnen- 
j | pu/apen, Bier- und Weinpumpen etc. 
? I Schlauche, -Fenereimer von Hanf, Le- 

d lr łd e r  Kantschuck , Feuerwehr- 
; I ? ? r A Ufci listu ngen.
i  I lllusfcrirte Katalog* gratis per Post,

CukierPomiędzy liesu eau ogłassen ian i 
dotyezącemi ctesególnie zegarów  
i ałotyeh U  arów wiele jewtwbli- 
esonyem -fin* oszukanie «itf»dcaó- 
ców wrowi .^ji- We władnym ja- 
tśre iie  wył»’ i»egać «ię należy ka­
powania i.e»irew« Je7eW firma 
sprzedają - ' o nie podaje rękojmi. 
U mnie I at.ione aeąacjr i atole 
towary, n. oa być każdego czato 
według u/odobania wymienione 
lub też awrćeoae; J e s t te  
d o w ó d  n a ftr ię ltM s e i r s e te l-

Raflfinad pierwszy w głowie

wagę
kostkirznięty w 

w mączce

i krupkiMakaran, ryż
M akaran włoski . . .

„ wiedeński . .
„ do rosołu i cienki

Gwiazdki i litery do rosołu
R y ż  d ł u g i ..............................

„ wioski ..............................
„ amerykański . . . .

Sago indy jsk ie ........................
„ wrocławskie . . . .

K r n p k f perłowe . . . .

Zaproszenie
R do szanowne} PMiczności na

Ces. król, wyłącznie uprzywilejowana
fi FA B R Y K A
fi towarów płóciennych i bielizny
fi F .  R h iib itsch ek
n we Wiedniu, Taborstrasse Nr. 15..
|  skutkiem braku czynności i pieniędzy 
j i  by robotników nie oddalać, jest zmu- 
I szoną w y sp r z e d a ć  sw e  w y r o b y  
[13 0  procent n iż e j  w a r to ś c i  f a ­
li l ir y c z n e j . Zwraca się też uwagę na 
|  tę o k o lic z n o ś ć  r z a d k ą  i k o  
] rzystuł^, że można otrzymać wprost 
jo d  p r o d u c e n ta  św ie ż e  i  <lo- 
I b o r o w e  to w a r y  i że wszystkie 
] artykuły są stosowne

n a  p o d a r u n k i
B o ż e g o  N a r o d z e n i a i

N o w e g o  K o k u
ręczy się za świeżość i dobór towarów 

W y c i ą g  z c e n n i k a .  
R o z m a i t o ś c i :

pół tuzina rinnburskick niciauych 
chusteczek po 1 zł 1.50, 2, 3. 3.50. 

pół tuzina angielski h batystowych 
chusteczek, ze śliczną bordurą po
zł. 150.

1 tu z in  angielskich nieianyeh ba ty ­
stowych chustezek. po 4.50, 5 zł. 
5.60, 6, 8, 10 zł.

pół tuzina serw et lub ręczników ni 
cianych, po 2 tł-, 2,50, 8.50, 4 zł.

P łó tn a : #
Sztuka 4/4 szer., nić powój na, po 6,50, 

8 50, »/4 zł. 9.50, 10 50.
Sztuka na 30 łokci *J4 albo8/4 szer. bie­

lona po 8.50, 9 zł., 10, 11, 12, 
14 zł. najlepsza.

Sztuka */4 szer. 38 długa, holenderskie 
płótno po zł. 14.50, 15.50

Sztuka \  szer. 50 łokci dłnga , webą 
holenderska lub bielfeldzka po zł. 
16 50, 18, 22, 25, 30.

Sztuka ’/4 do 10/4 szeroka, na ręczniki, 
bez szwu, na 6 ręczników po zł. 
16.50, J8.20, 22 zł. najlepsze.

D a m sk a  b ie lizn a  f
i  kos tuła damska *e styfoca po r ł. l.Zó, 1.50, 

haftowana po ał. t, 2.50. 3.
1 kouzala płórienna po »ł. 1.50, 2, 2.50, 3.60,

,10  i 1 2  złr.
wraz 7. pięknym łańcuszkiem ze złota Ulmi, me- 
daljonem, pudełkiem , kluczykiem i pięcioletnią 
gwarancją tudzież z rezerwowym szkiełkiem. Ta­
kież same chrooo-miermcze zegarki, de kładzie w 
Ogniu złocone, tylko 12 złr. 50 ct.

15 i 2 0  z łr .
fabryka i skład

W i e n , I. S c b o t te n b a s te i  N r. 14 .
■1 &  p o łB c r f l  1102 15 M
c k. auśtf. węg. u y łąezn  e uprz apara ty  zm iarą

metryczną Ho mierzenia i sprawdzania nafty.
Każdy aparat jest badany i stemplowany przez głó-|- 

wny urząd cymentinczy we Wiednia ; aparaty zaś prze- 
znaczonódła Wegier, bywają na Węgrzech cy mentowane.l

Koiffcikcja wszystkich aparatów, które są robione 
z najmocniejszej galwauiuicznej blachy żęła z n ej i pję- 
knie robione, odpowiada wynrogohi prąwnym — zasj 
auarata te przewyzszaja' skutkiem swej pfttktj^noseii

,  -r-ę- piękny remonteir, t«fc »w»Bf
eesarek< zegarek, bujlepm y worób jfcki lylk® 
moznu sobie w .obrazić; lekarze i az. ćucke- 
wni nie mogą 4 eyć nacbvzlie się tych zegar­
ków. Jezt tó ł  uód, fe taki wytrwały zega­
rek nie moż<* mylić zię ani na teknndę. 

i 1 i 1 7 ł r  otrzymać można modnyl> , 1 °  1 Z l ‘ * zegarek wojskowy, lek­
k i , ozdobny, prżytem nadzwyczaj elegancki, 
ęo jest rzeczą główna , bardzo punktualny, 
rcisly  w ruchu i bajecznie tani; do takiego 
zegarka otrzymuje każdy imitowany łań- 
e i s  ek modnego fasonu , wraz z ktaezykiem, 
pudełkiem , medaJjanem i pięcioletnimi porę- 
•żenieni.
,łko 18 lub 2 5  z łr.
srebrny, saw oaet, z podwójną koperta, naj- 
piekniejszem grawirowaniem , wraz z łsucu- 
fizkiem a prawdziwego złota talmi i gwaranc
rlko 13 z lr .
rtOmetr wraz złanenzskiem , medaljonem ze zło­
ta talmi, skórzanem pudełkiem i gwarancja.
Bko 16 lub 17 z łr.
of Wales rem^ntoar, najsilniejszego kafibrw 
z krzyształow-em szk łem , werkiem z nikła  
z prawdziwego złota t a l m i z e g a r k i  <• 
mają przed innemi tę zaletę, t o  można jo aa- 
kręcać bez kluczyka i do takiego zegarka 
otrzymuje każdy łańenek wraa z medaljonem 
Jfcwarancją bezpłatnie. aliuj Ifgof VS>il
* 0  14  lub 17 złr,
ą. prawdiłwegco srekra w y s łlc a iy , w raza ła*-  
^Bszkiem np s|fyję Ld^iadestwom poręczając-
Iko  2 0  złr.
wyzłacany w ogniu srebrny chronometr z po­
dwójną kopertą, pięknie emaijowany, wraz 
Z pięknym łańcuszkiem z praw ifizrtgo złota  
talmi, medkljonem i gwarancją.

Towary południowe i korzenne
M igdały  a la Princesse w lupkach

n s ło d k ie ...............................
n g o rz k ie ...............................

R a k te le
F i g i  Rulfcańskie . ..............................

„ w ię c o w e ....................................
R o d zy n k i sultaóskie . . . .

w duże Eleme . . .
„ czarne . . . . <•> •
„ M a la g 3 .........................

C y k a t a  francuska duża . . .
M Aranciui drobna . • ,

P iep ra  czarny . . .  . . .
i  a n g ie ls k i . . . . rf;  .

R n llio n  najprzedniejszy 5.11 gU 
M ió d  przaszuy . . q» . ż.H A j ł j . j
P o w id ła  węgierskie . . .11 \ j  
Ser ementalski . ‘ , . u .

„ c ie sz y ń sk i....................................
„ parmazański . . . . . .

B ry n d za  w ęgierska........................
K ro c h m a l najlepszy . . . 
M ydło do prania suche . . . .

w a w Augsburgu.
domowymi zasłogaje ruezaprzeczenie ta 
ęowa zyskała z powodu swoj< j wyśmieni- K  
Rdzenia, ?łąwę światową, takowa bowiem £  
li , gdzie lekarza na ąawołanle mieć nie 
kjako najskuteczniejsze lekarstwo domowe,
; zawarte śą w opisie, który udziela się

flaszki 1 Zł. 12C2 2 - ?  W)*  „ 50 ct. „ ó t lŁ - td in i i s L  s s l S

r a .Ł j ip .w ie  w »p t J a k ó b a  K elnera, P io t r a
R uekerdu W Drohobyczu u Lud. Dobrzymeckiego, apt. n  
et Comp., w Tarnowie A. Tenczy.ł, apt, w Jarosławiu k  
>t, w Przemyślu u M. Kószowskiego, apt., w Samborze u 

w Stryju u Zygrn. Dragowskiego, apt., w Brodąćh u 
w Złoczowie u F. Fettsch, apt., w Ttrnopoln u Fr. Ja- W 
Stanfs&wwie u Ferdynanda Stechera, apt., w Kołomyji 
>t. — W ttfch' jedynie miejpcach kupić mogą przyjaciele 
nie prawdziwą, g d ji znajduje się i naśladowana, przed k
I się . e iftR w ei k i

G. Kiesów w Augsburgu.

Pomiędzy znanymi środkani 
esencja na pierwsze miejsce, gdyż i 
tej skuteczności i nienagannego spo 
w każdym domu , a szczególnie naj 
można, utrzymywaną i szanowaną by.

Bliższe szczegóły o tej esenl 
najchętniej. • . ' l

aw diiw y , & i i ; n £ A n & F  n C T  
ras z łańeasskiem medaljonem, alcórzane

ąrebrny remontoar z podwójną koperta, gwa- 
rantowany i patentowauy. ,

J 5  i 5 0  a iń  wLr; ^ ; i y .
aki aokier z kryusUłowem sakłem.
I k o  6 0 , 7 5  i 1 0 0  z łr .

otarłem krzyszłałow em , 105 i 115 ałr. w  po­
dwójnej kopercie.
'Iko 2 0 0 — 3 0 0  z łr.
mętr z remeufoareni, podwójną koperta I oakłem 
krzyształowem. . * x .* y (  ; •

Oprócz lego W ftzjrgłlcte glu lekolw lek ł 
gjtogokoiw iek  anonsowąao gatuwfci zegarków

W arsztat do rep aracy j.

Najwięk
gazyn perukarski i salon fryzjerski

1.75, 2, 2.50, 3, <.50.
1 para majtek z najlepszego angiet. azirtingu 

lub barchanu z koronkami po zł. 1.25, 
1.50, 1.75. haftow ana po zł. 2, 2.50.

1 barchanowy nocny gorset, pojedynczy po 
»ł. 1.25,1.50, ozdabiony po ał. 1.35. 2.2.50.

1 kostism, lu's- suknia ze.azlepeuj, bogato oz­
dobione po zł. 1.35, 2, 2.50, 3t 3.50, A 

B ie lizn a  m ęzk a :
1 koszula kolorowa z francuskiego batystu po 

z ł. 1.30, 2, 2.50.
1 koszula kol. najlepszy gatunek ozfordski po 

zł. 2.60, 3. 3.25.
1 koszula z najlepszej tlaneli po zł. 3.50, 4, 

a przodem jedwabnym po zł. 6, 6.50.
1 koszula z bńałcgo szirtingu, gładka lub oz- 

dębiona na piersiach, po zł. l.S-J, 2, 2.5<g 
i koszula biała, pięknie haftowana po 3 .5 ^

zł. 4 ,1 ,  6. 8.
1 koszula biała z najlepszego rumbursktegu 

płótna fu  Zł. 1.50. 2, 2.50, 3.50, <. 4 .5 0 .1
1 para majtek z najlepszego rumburskiegu 

płótna po zł. 1.50, 1.K0, 2, 2.50.
1 kaftanik duKOwy we wszystkich kolorach 

szczególniej przeciw reumatyzmowi po 
zł. 1.25. 1.50, 2. 2.50, 3 zł,.

1 tuzin kołnierzyków, lub mankietew w 5 la- 
■onack po zł. 3, 4, 5, 6.

tfzezogólaej dobroci oryginalne francuzkio go«*r 
sety po zł. 4, 4.50, 5, 6, najlepsz; po » zm 
Prócz tego są inne artykuły uale-

żące do wyrobów tego rodzaju.
Niedogodni towary natychmiast

wymionianł.
9 ^ -  Zamówienia wysełamy natychg 

miast za pobraniem należy tości na poczy 
tach, lub kolejach, należy je adresować:’ 
„k. Ił  ausscbl. priv. Leinenwaaren- und 
Waschfabrik des F. P4iubitscbck, Wien. 
Leopoldstadt, Taborstrasse, Nr. 15.“ I 

Prosimy podać przy zamówieniach 
na koszulo męskie, objętość szyi, przy 
majtkach wzrost, przy damskich gorl 
setach wcięcie kłębu. 1152 l 'i—121

we Lwowie, przy placu Katedralnym 1. 7 n .,
utrzymujący zarazem największy sk ła d  per fu  m e ry j i sp e ­
cy fik ów  to a le to w y ch  d la  d a m  i m ężczyzn , za o p a ­
trzon y  zo sta ł św ieżo  sp ro w a d zo n em i a r ty k u ła m i  
teyó rodzaju z u ą jp ierw szy eh  fa b r y k  lo ń d y fisk ich  i 
p a ry zk ick  tylko prawdziwych pod gw arau ęją . Szczególnie 
polecam Szanownym dam«*m bhrącyin udział w załamach tańcujących 
P o n d re  florentyfiMlŁi I Y c lu u lin c  FA Y .

Szanowne damy, biorące udział w tańcach, upraszam o wczesne za­
mówienia do fryzowania, a to : dla uniknienia zawodu, z powodu już ode­
branych dotąd licznych zamówień na tegoroczny karnawał.

Dziękując Wysokiej Szlachcic i Szanownej P. T. Publiczności za *aj 
łaskawsze dotychczasowe wspierauie mię w moim zawodzie, oświadczyć 
musze, że dokładam wszelkich starań, aby mój zakład został tak jak do­
tąd i‘nadal pierwszorzędnym. 1330 3- 3

Zawówieniaz prowincji załatwiam odwrotnie najrzetelniej za zaliczeniem.

dMWŚci, le feb ry ta  stearynowych «wwć «  HoHandji s tlra la  się od p. » o r ł -
tn e ister , (w którego drukarni bywają etykiety używane przez nas do 

'pakowania świec) za dobrem wynadgrodzeniem otrzymać 100.000 sztuk na- 
oryginalnych etykiet do pakowania świec, —  lecz tenże p. D rfmeister 

przekupić się nie dał.
Nie wątpimy, że wszystkie.pierwszorzędne drukąpiie nie przyjmują żarno-; 

'włosie tego rodzaju —  jednak znajdoje się w handlach w oetatnkh cza 
(s u k  wiele świec lichego g a tu n k n .^ ^ o b T f Ł z e  UwuTOAnnlln -- k tA tiS .^ 
■zapskowane w papier koloru pomarańczowego; przy czem nasza .etykieta, 
podpis naszej firmy i znak fabryczny są sfałszowani. tego samego nieczy-; 
stogo źródła pochodzą świece znajdujące się «r handlach, które są wyrabmn* | 
z ałej stearyny w połączeniu z parafiną, lub dejem z kokosowego drzewa; przy 
czem waga ich nie jest rzetelną, świece te są zawijane w papier koloru póina-* 
raóczowego, a etykiety naszych świec Apollo są tak zręcznie naśladowane, że} 

'wielu odbiorców uważa je  jako nasz w yró t ]
Nie mamy zamiaru krytykować produkcji naezeg) współzawodnika , gd ji 

jednak ktoś jest tak bezczelnym, że liche świece z oszukaną >agą, z naszym 
znakiem i z naszą firmą sprzedaje, jako nasze świece Apollo, sławne na cały 
św iat, —  musimy takie oszukańcze, kary godne postępowanie dla ocalenia 
opinii naszej firmy —  poddać pod sąd opinii publicznej. W uaszein biurze we 
Wiedniu, Zieglergasse, w sali zwanej Apollo, można oglądać takie fałszywe i 

ione etykiety naszych świec Apollo. 1C83 1—3

prseą c. k. aęBąd D*»oię^r We WledSit apr«- 
bowang.

P ie r ś c ie n ie .
Ptevóeie<»ie 41a dam «łr. 6, 7. ć ,  », 10, 12, 14, 15 
Sygnety męskie »łr. 8, 10, 11, 12 de 20.
Obvąexł i- ślabne i łr .  5. t. 7 , 8. 0 < \  / >-
Z ło te  ła ń c n s z k i  d o  zeg a rk ó w . 

Łańeaśzki krótkie » k l«eeyki«* słr . <5. 20. 25, 
30, 35 do 80, w oąjreum utayek £fceoahcfc. 

Łaucuszki długie z gładka albę wyrabiana kla-
M i & -  3° ’ *°- 5K

Z ło te  m e d a ljo n y .
2 fraw daiw eai krasie niemi ałr. 14 , 1<, 18, 20,

22, 24, 30, 35, 46, 45, 50,
Z ło te  g a r n itu r y , 

lir szka i kulczyki złr. 18, 20, 24, 30, 35, 40.
Z. prawdziwemi kamieniami albo perłami złr. 36,

40, 45. 50 do 200.
Z djamentami albę brylantami złr. 66, 80, 90, 160

do 500.
Z ło te  k u lc z y k i .  .

Kulczyk. dU  daieel «łr. 1.75, 1.50, 1.75, 2, 3, 
z kamieniami lub bez kamieni.

Kulczyki długie albę okrągłe a wieaiorkami lab 
bez wieeiorków z prawdziwemi kamieniami 
gładkie lub w fermie strzaćy złr, 12, 15, 18, 
20 do 30.

Gaziki z djamentami albo brylaatami ałr. 50, 55, 
90, 100 do 500.

Z ło te  s z p in k i d o  k o sz u l lu b  
m a n sz e tó w

z szlaehetnemi kamieniami złr. 6, 7, 8, 10, 12, 14, 
18, 20.

Z ło te  b r o sz k i.
Pojedyncze najnowszego fasonu złr. 12, 15. 20 do 

25 — z fotografjami złr. 12, 15. 16 de 40. 
Z ło te  k r z y ż y k i.

złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12.
Z perłami albo szlaehetnemi kamieniami złr. 8, 

9, 10, 12 do 25.
Z ło te  s z p ilk i.

W rozmaitych kształtach J o k e y ,  S p o r t  i  t . d. 
od 5 złr. do 30:

Z szlaehetnemi kamteniami od złr . 5 do 30.
Z, brylantami od złr. 15 de 15.- •

Z ło te  h r a tiż o le iic b 4 
Obrączki gładkie rozmaitej objetoici UW,* 18, 20, 

Ż«>, 3Ó do 60.
Z prawdziwemi kamieniami łub perłami złr. 30, 

36, 40, 50 do 80, 1A71 9a
Z bAłantarui od złr. 80 do 500. 1 0 /1

Listowne zlecenia
załatwiaj t się  za p o b r a n ie m  p o c a to w e m  
lob «! o a U e M ia n ie n a g m tC w k i w 24. godzinach.

| Na żądanie, mogą być wysłane zegarki suh 
złote towary do wyboru za pobraniem należyto- 
ści, e za uiekupione zwróconą będzie kwota.

w  C en/m oich  wyrobów niższe są od cen 
gdziekotwi*^ indziej ogłoszonych, a, eo dó wyma- 
gań<stoja zupełnie na wysokości czasu.

W «Kj«<Uie4a, którzy aowe zegarki lub 
złote tow.ary zamówi^ sobie życzą.

WaryslRieh, którzy stare na nowe zamleirie 
sobie zycx i, raczą gię udać do mojej firmy.

podŁb

K. K. Hof und landespriy. 
Apollo-Kerzen und Seifenfabriken 

der Ersten ósterr. 
Seinfensieder Gewerbs - Gesellselial

w e  L i w o w i e ,  u l i c a  AA' a l o w a  1. 4  ,
. 8-- ~ J f■ v i .j k in ,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. marcaAl875

Znakomite powodzenie

jeit i 1017 43

Mączka ryżowa
przygotow ana z Bizm utom  ,4U tego tó działa szczęśliwie na skón

tile<l<bHlrxeżeua ptziyatnje d o
e łt t ła  tiadaje

r t t ' ’ <■'łgjŁjidiii ż rnc i •
cerze -świeżość natura Ina,

8-dniowem wypowiedzeniem5 procentowe za

►ół ostat. losu , ,  ,  «ł. 74 pół ostatniego . ał. 40
wierć losu państwowego ,  xł. 40 ćwierć . . . . r . »ł. 20
!i0 losu w .»  w? 17 Jedna dziesiąta . 10

losu « - /  » n 91 Jedna dwudziesta . z ł .  ó
Ciągnienie odbędzie się d. L marca. Ogólna kwota do wygrania 

•rzeszło 8 milionów zł. Główna wypcaoa £80.000 zł. t
Prosimy o spieszne zamówienia, gdyż skutkiem opóźnienia «ię przy 

statniem ciągnieniu setki zleceń me załatwiliśmy dla brakif losów.
NYITRAI & Co., W ien, W ipp lingerstrasse  45.

We L w o w ie  losów tych można dostać u kupca p. Jósefa  
^ried  ulica Krakowska Nr. 16. 1393 2 —?

wszystkie w obiegu będące 7°lo a s y  g n a ty  k a s o w e  oprocen 
towują się po 7°|0 tylko do dnia I. czerwca 1875,

od tego terminu po O " / o z 90dniowem wypowiedzeniem. 
L w ó w , 26. lutego 1875. i  f i  M?

PHILIP FROMM łlaguzyn Perfum w Paryiu
9, aa ulicy de la P sia , 0.

Dostać możua w magazynach galanter 
pp. K a m i l a  8 t r  z y i o w s k i e g o, L e- 
OB F e i n t u c b a ,  w składzie K. Mi- 
k e l a t c h a  we Lwowie.

Uhrcn- und Goldwaaren - Fabrikant,
Rsthentliarmstr. 0 , gerenfiber der 

WoD^ne,
P ro s z ę  b o b ie  doferce s a p a m ię ta ć  a d re s .

Ju jifa liH tt
i IKjbriłńikiego i K. O roatat Zarządca A. Skerłdrukarni , Gazety N aro d o f *ialny redaktor Jan Dobrzański.Wydawca, właściciel i

X 4 3
t
— aM w jf»

O  e u a
1 Kilegram 7 ,! Kilogram | 1/ i  Kilegrana 7 8 Kilogram

id:f iw

1{K n

W
. '*iQm .. auić- A. J1 y / ł  Kr b̂
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